
Nr. 135. Piątek, 13 Czerwca 1924

GAZETA LW
Rok ii4.

Wychodzi codziennie wieczorem.
L j

m ' <3

W ydaw ca t S p ó łk a  A kcyjna W ydaw nicza. | | Cena
pojedynczego

Na dworcach 1 
kolejowych | R ed ak tor Naczelny* JERZY KONARSKI.

Adres Redakcji: Lwów. ui. Cborązesyacy 31 iTsL 17#k 
i  dres Administracji: Lwów. uL Podwal* 3 (Teł. 7 ii. £50.000 I g . 300.000 M p . i Teleion Redaktora Naczelnego 231- 

Teieiun domowy Redaktor* N aczelaetf 192.

Premier o położeniu
L w ów . 12. czerwca,

(Sk.) Na w torkow em  posiedzeniu 
Seśmu w ygłosił P rem jer G rabski 
daw no  zapow iadaną, w ielką, trz y ­
godzinną m ow ę. Znam y ją na razie 
ty lko z obszernego  streszczenia  P, 
.Agencji telegraf. Jakkolw iek pomija 
ono szczegó ły  i cyfry , to jednak  — 
jak w ynikać się zdaje z .całego jego 
układu — oddaje tym  razem  dość 
w iern ie  zasadniczy tok m yśli te'] 
znam iennej enuncjacji i um ożliw ia 
k ry ty czn ą  jej ocenę.

Mowy; P rem iera oczekiw ało całe 
spo łeczeństw o  z w ielu w zględów  i  
bardzo silnem zain tere. owianiem. 
P rzeży w am y  niew ątpliw ie jeden z 
najtrudniejszych okresów  gospodar­
czych. Z apatryw ania na p rzy czy n y  
dzisiejszego stanu rzeczy  i na  u- 
kaztałtow anic się stosunków  w  przy 
szłości są bardzo różne. Opinja Mi­
n istra  skarbu, k tóry  ma do dyspo­
zycji m ateriał fak tyczny , jakim nikt 
inny nie rozporządza, musi b y ć  w 
tyich w arunkach szczególnie intere­
sującą. Z ain teresow anie to pow ięk­
sza bardzo znacznie okoliczność, że 
p. G rabski jest nic ty lko k ierow ni­
kiem całego m echanizm u skarbow e­
go. w yposażonym  w  dyktaitorskie 
niem al upraw nienia, ale tw órcą re ­
form y w alu tow ej i sanacji skarbo­
w ej, k tóre nadają  tak  sw oiste piętno 
naszem u obecnem u położeniu gospo­
darczem u. Expose p. G rabskiego 
p rzesta je  być opinią k ierow nika re­
sortu  skarbow ego: staje się niejako 
au tok ry tyką .

Zdaniem Prem iera  w  naszych 
stosunkach gospodarczych  zachodzą 
pew ne niedom agania, ale kryzysu  
gospodarczego nie mamj*. N ajw ybit- 
niejszem  znam ieniem  k ryzysu  gos­
podarczego jest w zro st liczby bez­
robotnych, liczba upadłości, w y cze r­
p yw an ie  się zdolności płatniczej 
ludności i zm niejszanie się zapasu 
w alut. O bjaw ów  tych  u nas wedle 
p. P rem iera  niema. Liczba bezrobo t­
nych zm niejszyła się w  porów naniu 
z rokiem  ubiegłym . Jeżeli zw iększyła 
Sie ona w  cen trach  przem ysłow ych : 
górnośląskiem , łódzkiem  i bialo- 
slockierr. to za to zm niejszyła się 
w  w ojew ództw ach : warszawiakiem, 
krakow ski ciii. kieleckiem , p oz n as­
ikiem  i na kresach. U padłości jest 

' mało. W zrosła  w p raw dzie  liczba pro 
■testowanych weksli, ale przypisać to 
należy  machinacjom dłużników , 
pragnących  uzyskać dogodniejsze 
w arunk i kredytow e. O słab ien ia  siły 

.p o d a tk o w ej nic w idać. D ochody z 
podatków  pośrednich, ceł, monopoli 
i opłat w zrosły bardizo pokaźnie. 
S tosunek w aiu l zaoferow anych na 
rynku w ew nętrznym  do za potrzebo-

Konsternacja po uchwałach „Wyzwolenia**.
Łagodzące glosy pswainei  prasy lewicowej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 12 czerwca (X). Ujaw poczynającego się przesilenia gabi­

netow ego. Nie trzeba powtarzać, żenieihc się w  tak ostrej formie bez­
w zględnie opozycyjnych nastrojów  
„W yzw olen ia", jak to miało m iejsce 
na w ezorajsszych  obradach tego klu 
bu, osłoniętych z resz tą  „tajem nicą 
Poliszynela", w yw ołało z jednej stro  
ny na całej lew icy silną bardzo kon­
sternację, z drugiej strony oddziała­
ło zaraźliwie nawet na klub tego ro­
dzaju, jakim jest N. P. R. Czynniki 
lew icow e posiadające poczucie od­
powiedzialności, usiłują ze wszelką  
cenę zatrzeć wrażenie obrad i u- 
chwał ,,W yzwolenia" l usiłują je 
zbagatelizować, byle jeno Rządowi 
p. Grabskiego umożliwić dalsze pra­
ce pod warunkiem jednakowoż cał­
kowitego oparcia się o partje i pro­
gramy lewrezy.

C h arak te ry sty czn e  ośw ietlenie 
tych sp raw  podaje dzisiejsza lew i­
cow a prasa poranna. „Kurjer P o ­
ranny" pisze: „O czyw iście w szyst­
ko to nie oznacza bynajmaiaj roz-

cała lewica żyw i dla p. W ładysław a  
Grabskiego w ielki respekt i całkowi 
cie uznaje położone przezeń zasługi 
przy sanacji sakrbu. Żadne ze stron 
nictw lewicowych nie m< zamiaru 
obalać p. Grabskiego, przyznać tak ­
że trzeba , że lew ica w y k aza ła  dużą 
cierpliw ość, znosząc dolegliwości, 

w yp ływ ające  z sanacji skarbu  i lek­
cew ażące przechodzenie P rem iera  

do porządku dziennego nad p ro śb a­
mi obozu radykalnego , by zmienił 
w  R ządzie pewnych ludzi. „Niepo­
rozumienie będz>e — jak m ożna 
przypuszczać _  wyjaśnione i zła­
godzone". N otatka pow yższa stw ier 
dza mimo w szystko  ponad w szelką 
w ątpliw ość zapatryw an ie  nasze w y 
rażone poprzednio, że skrajne czyn­
niki na lew icy dążą do wywołania  

now eco przesilenia gabinetowego 
na terenie sejmowym.

w ania j e t  k o rzy s tn y  i św iad czy  o 
pew nern zm niejszeniu się im portu.

Najważnicjszem  niedom aganiem  
muszego życia gospodarczego  jest 
n icw spólm iem ość cen i drożyzna 
k redytu . C eny hartow ne i ceny a r ­
tykułów  ro iriczych  w ykaz ją pew ną 
zniżkę. « cei.i i kośzta
u tizym an ia  w zrasta ją . A'e pzyczy- 
ną tej dysproporcji nie jest reforma 
w aluty, podobne zjaw iska dają się 

| obserw ow ać i za granicą.
Jesteśm y św iadkam i ogrom nego 

k ry zy su  kredytow ego, ale nie p rze­
chodzim y wie>kjego k ryzysu  gospo­
darczego.

D jagnoza pow yższa w y w o łać  
niiiisi bardzo pow ażne zastrzeżenia .

Nie da się zaprzeczyć, że zna- 
mlo .a k ryzysów  gospodarczych zo­
sta ły  nieco jednostronnie zestaw io­
ne. Do ob jaw ów , przy toczonych  w 
ewpose, m ożnaby dodać cały  szereg 
innych, niemniej dobitnie św iadczą­
cych  o stanie gospodarstw a ;vpo- 
łeczinego. A poza tern i te znam iona, 
k tóre  w ysunięte zo sta ły  na plan 
pierw szy, jako najw ażniejsze, w y­
m agają pew nej głębszej analizy.

W zrost liczby bezrobotnych  jest 
niew ątpliw ie bardzo ujem nym  obja­
w em  gospodarczym , ale p rzyczyny  
takiego w zrostu  mogą być bardzo 
rozm aite. W Czechach i w  Anglji 
przypisać go należy zachw ianiu się 
stosunku pom iędzy produkcją krajo­
w ą a pojem nością zagranicznych 
rynków  izby tu. podczas gdy u nas 
■przyczyn szukać należy w zmniej­
szaniu się zdolności konkurencyjnej 
naszego  przem ysłu  na rynkach z a ­
granicznych i skurczeniu się pojem ­

ności rynku w ew nętrznego . Sam a
liczba bezrobotnych , tj. sił ro b o ­
czych, w zupełności p racy  pozba­
wionych, nie jest jedzcze zresztą  
cyfrą decydująca, należy ją bow iem  
połączyć  z redukcją pracy  w skutek 
zm niejszenia ilaści dni roboczych w 
tygodniu i ilości t. zw. szycht.

W ielka liczba upadłości jest z pe­
wnością dowodem  niezdrow ych  sto­
sunków gospodarczych, ale zapom i­
nać nic wolno, że upadłość jest za ­
zw yczaj ostatecznyjn  finałem dłuż­
szego okresu zm agania się z trudno 
serami finansowemu i że nasze go­
spodarstw o znajduje się w łaśnie w 
dobie takiej w alki z p rzeciw nościa­
mi. M ieimy nadzieję, że ią przetrw a 
zw ycięsko, ale okoliczność, że nie 
doszliśm y jeszcze ..jusqu‘a la fin“, 
nie św iadczy  w cale o tern, by  się 
nam dobrze działo. W ielka ilość pro 
testów  w ekslow ych  stanow i nie­
w ątpliw ie pow ażne m em ento, a przy 
p isyw anie ich poprostu m ałej skru­
pulatności dłużników  jest przecież 
— jak sie zdaje — zb y t daleko idą­
cą sym plifikacją pow ażnych i dosyć 
złożonych przyczyn  gospodarczych.

Siła podatkow a ludności jest bez 
w ątpienia (bardzo w ażnym  spraw ­
dzianem  stosunków  gospodarczych, 
ale sam e w p ły w y  ż podatków  po­

I

średnich, ceł. monopolów i opłat, 
zw łaszcza  w  okresie ciągłego pod­
noszenia staw ek, jednostkow ych, nie 
są  w cale  w yrazem  siły  podatkow ej 
ludności. Do tego celu służyć by 
m ogły raczej cyfry  w pływ ów  z po­
datków. bezpośrednich  i podatku m a­
jątkow ego, ale w  tym  względzie do­
piero p rzy sz ło ść  dostarczy  nam 
potrzebnych dat cyfrow ych.

Z naczna ilość obcych walut, ofc-' 
row anych  na ry n k u  werwnętrznym,. 
może św iadczyć o  zm niejszeniu sie 
importu, ale m oże też dow odzić czc 
goś zupełnie innego, a mianowicie 
zubożenia społeczeństw a, k tóre w 
hraiku dochodów  realizuje oszczęd­
ności złożone w tezaurow anych  do 
tego czasu dolarach.

W skazania  barom etrów  gospodar­
czych, p rzedstaw ione  Sejmowi 
przez prem iera G rabskiego, można 
w ięc odczy tyw ać  bardzo rozmaicie. 
$Vydate się nam . że w ykładnia 
mniej op tym istyczna by łaby  bar-' 
dziej zbii/.oną do praw dy.

Od k ryzysu  gospodarczego od­
różnia p. G rabski k ry z y s  k redy to ­
w y . Ale cóż znaczy  k ry zy s k red y ­
to w y ?  Nic innego, jak ty lko to. że 
nasze gospodarstw o społeczne po­
zbaw ione zosta ło  pom ocy tak w aż­
nego czynnika, jakim jest k redyt. 
K ryzysu  kredytow ego, któryby’ nip 
pociągał za sobą k ryzysu  gospodar­
czego, r ie  moźjna sobie w yobrazić. 
Tu w łaśnie tkw i iżródło choroby. In . 
stytweja em isyjna, k tó re j celeim i za­
daniem jest zaopatryw an ie  gospo­
darstw a w środki obrotow e, spełnia 
te sw oją  funkcję w  sposób zupełnie 
n iew ystarczający . O rganizm  g o sp o ­
darczy . pozbaw iony kapitału obroto­
w ego. traci sw oja daw niejszą spraw  
ność i energię. P rzy sto so w an y  do 
zdew aluow anego i psującego" się 
ciągle pieniądza, dostarczanego je­
dnak wp coraz w iększych ilościach — 
p rzeszed ’ nagle do pieniądza pełno­
w artościow ego, ale w ydzielanego w  
daw kach  m inim alnych.

W ysoka stopa procen tow a nic 
jest p rzy czy n a  naszych niedomagań 
kredy tow ych , a!c — przeciw nie — 
ich skutkiem . W  m iarę zw iększania 
się kredytów*, .spadać będzie autotna 
tycznie.

Istota problem u polega na tem, 
jak pogodzić konieczność zw iększe­
nia środków  obrotow ych z 'p o s tu la ­
tem u trzym ania złotego na jego pa­
ry te tow ej w ysokości.

Odpowiedzi na to pytanie w m o­
wie prez. G rabskiego nic znajdu­
jem y.

P.S. L  przeciw . '   i  Rządu,
(Telefonem od

W arszaw a, 12- czerw ca. (X) W  
dnia dzisiejszym  klub PSL. rozpo­
czął obrady nad projektem  pełno- 
m ocuictw . P rzem aw iało  w id u  mow

naszego koresp.) 
có\v ni. in. poseł dr. B yrka, K iem Ł,
1‘otoczek i inni. W szyscy  mówcy 
w ypow iedzieli się przeciw ko przy­
znaniu rządowi pełnom ocnictw w.

^
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* Ze spraw ruskich.
RADYKAŁ! PRZECIW UNIWERSYTETOWI RUSKIEMU WE LWO­
WIE. — JUBILEUSZ DRA KOSTIA LEWICKIEGO. -  WYNURZENIA

KLUBU UKRAIŃSKIEGO.

zakfesia tyci, WTaLTm je przedfofófuf, 
Rząd musi ograniczyć Swe pełnomoc- 
a k tw a  wyłączńife do spraw gospodar 
czej natury . N ow ych pelnwncicnićtw 
drożna udzielić rządow i tylko w tyci. 
j a w a c h  gospodarczych, k tóre zo­
s ta ły  zapoczątkow ane p rzaz  rzląd 
w perw -szem  stadjum  p racy  sa n a ­
cyjnej i w ym agają  dokończenia i 
Zamknięcia. C ałkow icie niedopust- 
ezalnem je -t rozszerzenie zakresu 
pełnomocnictw na terenie spraw 
samorządowych oraz na terenie or- 
sanizacji i ciała prawa publicznego.

------------ o------------ -

\  KTO MOŻE PRZEPROWA­
DZAĆ ZMIANY PODRĘCZNIKÓW  

SZKOLNYCH.
(Telefonem oc naszeto  korespondenta).

W arszawa. 18. czerw ca. (X) Naj­
nowszy dziennik (nr. 9.) Min. W yznań 
i Ośw. publ. zam ieszcza rozporządze­
nie z 3. kwietnia 1924, ustalajątc szcze­
gółow o sposób t. zw . nostryfikacji za­
granicznych dyplomów naukowych. Roz­
porządzenie z 23. maja 1924 ustaliło do­
kładnie jjpiawę zmiany podręczników  
szkolnych. W ybór podręczników i po­
mocy naukowych z pośród poleconych  
bib dozwolonych przez rząd należy do 
rad pedagogicznych szkól pow szech­
nych, szkót średnich i seminariów nau­
czycielskich. Zmiany podręczników do­
zwolone są w ów czas, kiedy idzie o 
uprow adzenie podręcznika przystoso­
wanego do profrramu i metod podykto­
wanych przez Miri. wyznań i oświecentia 
w miejsce podręcznika nie przystoso­
wanego do programów ow ych.

Zmiana dozwolona jest również o ile 
i hoda o wprowadzenie podręcznika po­
siadającego wybitne zalety dydaktycz­
ne i to poleconego przez Min. w miej­
sce mniei w artościow ego i tylko dozwo 
ionegt» przez Mrn. Zmiany nie ustalone 
przyczynami powyżej wymicnionętni do 
zwoloną są w wypadkach rzeczow o tf- 
zasadniónych, w szkołach powszech­
nych na podstawie zezwolenia Inspek­
tora szkolnego, w szkołach średnich i 
seurmarjiitch nauczycielskich za zęz w o. 
le»em  kuratora okręgu szkolnego.

• O-"-11

ZAKAZ W YWOZU CIEMNIAKÓW 
DO ŁOTW Y. 

jfTeJegram własny ..Oazety Lwowskie!'*!
Wilno. 11. czerwca.

Ł otew skie m inisterstw o rolnictwa 
zabroniło  przyw ozu ziem niaków  z  
Polski, L itw y, Rosji. Niemiec, H o­
landii i Anglii do Ł otw y. W yjątki do­
puszcza sie ty tko  za każdorazow em  
zezw oleniem  łotew skiego m inister­
stw a  roln ictw a.

 —o --
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~ " Lw ów , 10. czerwca.
(W ) O rgan ruskiej pariji rady -^  

kalnej tirom  ad ikij Molos"., om a­
w iając w niesiony w  Selmie w niosek 
nag ły  posła Czapińskiego w  sp ra­
wie założenia un iw ersy te tu  rusk ie­
go w e  L w ow ie, chw ati ukraińską 
rep rezen tacje  parlam entarną  za od­
m ów ienie mu s-wego potpaTCia i na- 
i'y w a  \G m sck  ten śm iesznym  a 
postaw ionym  tylko dla w yw ołania  
w rażenia zagranicą. „Krzyw y pysk 
■socjalistów polskich — pisze >to 
poczciwe, lecz niestety mało c z y ta ­
ne pism o, — w y sta rczy  nam  za 
siebie".

Dnia 3. bm. obchodziła em igra­
cja ruska w W iedniu 40-letnj jubi­
leusz działalności społecznej byłego 
p rzew ódcy  partii trudow ej d ra  Ko-' 
stia Lew ickiego. Dzienniki tutejsze 
w szystk ich  odcieni party jnych  pod­
noszą n adzw yczajne  zasługi jubilata 
dla narodu  ruskiego, zapom inają t51- 
ko dodać, żc jego to w łaśn ie  sam o­
dzielna praw ie polityka dem agogicz­
na sprow adziła w  o.rtatnich latach 
tyle nieszczęść na społeczeństw o 
ruskie.

Ukraiński k lub  se jm ow y odbył 
dnia 28. zm. posiedzenie- na k tórem  
p rzep row adzono  dyskusję  nad o- 
becną sytuacją polityczną, a referat 
w tej spraw ie w ygłosił senato r Czer 
kaw ski. Jak głosi koununiktat, „w 
ciągu dyskusji s tw ierdzono ogólne 
rozgoryczenie  i oburtzenic (? ) lud­
ności ruskiej n a  w szystk ich  te re r

naob  ziem ukrzińA Ich w  Polsce z
pow odu nowej fali terro ryzm u a d ­
m inistracyjnego. p rześladow ań  reli­
gijnych na C hclm szczyżnie S ro z­
szerzonego n iszczenia szkolnictw a 
ukraińskiego". Rezolucja, w  k tó ro  
streszczono .podstaw xnve stan o w i­
sko ukraińskiej parlam entarnej te -  
p rezentacji uległa konfiskacie.
• D alszy ciąg kom unikatu brzm i: 
„Klub stw ierdza, żc ani Rząd ani 

■na partia p o h k a  nic prow adziła 
z klubem  ukraińskim  pertrak tacji w  
sp raw ach  ukraińskich". R ów nocześ­
nie w  spraw ne przym usow ego gra­
bienia na kościoły cerkw i irurawo- 
TaW nych na1 C hclm szczyżnie Klub 
ukraiński w ydał 20. m aja  d łużm y 
k o m u n ik a t , w  k tó rym  zastanaw ia  
'•■■r nad eksterm inacy jna  polityką 
Polski w obec ludności ruskiej. O d­
nośnie rlo c e rk u  i p raw osław nej, 
k o rzy sta jąc  z ew akuacji ludności u- 
kraińskfej w  r. 1915 w gtąh Posil, 
Rząd polski pod pozorem  opieki nad 
cerkw iam i w ydaje 18. grudnia 1918 
dekret, na podstaw ie k tórego objął 
w  zarząd  p aństw ow y  mienie ce r­
kiewne. Ta ..opieka" nad cerkw iam i 
i ich .mąjatkiein dop row adziła  do 
tego, że na te ry to riu m  jednej ty lko 
C hełm szczyzny  z 287 cerkw i, czyn ­
nych je s t tv!ko 49. a r  esy tę 238 albo 
prześw iecono na kościo ły  lub zam- 
1 rilęfo i w ten sposób w ystąw km o 
jo na zupełne zniszczenie. D alszy 
cjąg konrunikatu uległ rów nież kon ­
fiskacie-

B

CUKIER NIE PO D R O Ż E IR
(!  eteionem od naszęąij kotesp.) 

W a rsza w a . 12. c z e r w c a . IX ).
Tiy cukru por ostały  bez zmiany. W o  
rek k ry sz ta łu  w ag i 1nn kg. w  dal” 
szynt c ią g i  kosz-tuje 93 złotych 
w raz  z kaucją, nie licząc kosztów  
przew ozu itd.

  „ o "•*

E n u i l i t  te lB g ra r iE z n a .

— CM kilku Ati WeeuWiusz s m w -
czyt iw ą  działalność. O tw orzyły się 
dwa n ou c kratery. .Miejsca zagrożone 
straszone są przez karabinierów, którzy  
n.c douuazLzają turystów.

, . . .  Znany publicysta' polski Oswald  
(JbogS zmarł wczoraj w M r. żyd a , 
r.a miar serca w Kaitcnleaigcbaa, gdzie 
bawi; na kuracji.

- -  Jak donoszą z Albanii. odużzaly 
powstańcze, odnoszą w dąbzym  ciągu 
sukcesy. Oddziały rządowe na całej li­
na ęrrfają się. Członkowie rządu znałe- 
iii tymeząsoAC sJjUMjiejlie w Uuraz- 
zo. Do TiVuuv przybył Ahrnęd bej.

-■ Didonnlca niemieckie zanuesieza*- 
ją komunikat urzędowy owmjmiaiącyi 
żc strajk w .niemieckiej części (j. S- 
można uważać za zlikwidowany. . W  
wielkich kopalniach , węgluw> eh rozpo­
częto już pracę.

— ci, Artur Evans. k ifior-nik eks- 
pcdycji naukowej na Krecie, doniósł

T im esow i'. że udało mu sie nareszcie 
nakopać nałac M iro-j. Irtóry jest o 4 
stulecia starszy od pałacu w M yke­
nach.

— W Berlinie odbyło się zebranie 
mfmhrcIłbuU rmyjtilrfcK na którem  
prezes organizacyj rosyjsllodi w Niem­
czech br. Kriideuer-Stiiru* w ygłosił re- 
icrat o sytuacji w Roe-ii. przyczem rrual 
stwierdzić, żc wedie wszelkich danych 
nadeszfych z Rosji panowanie sow ietuw  
jest zagrożone i Tychlo nadejdzie czas, 
w którym dawne stronnictwa będą' 
musiały przystąpić do czynu- M ów ca' 
powitany był entuzjastycznie przez ze­
brany J i,, poezenn rozwinęła się dysku­
sja w sprawie dynastji. -
-■ — Litwinow, który węzora;: przy­

był do Londynu, odbył—snoreg konfe« 
rcnrc.ii /. kicrująccnii osębistośćlanti Ci- 
ly, aby poinformować się Y> widokSćb 
poirtyki rosyjskiej w Arrlji.

— Obszernieęzr- komitet w yknnaw . 
czy partii komunistycznej nozpozząl 
wczoraj w M oskwie sw e wstępne obra­
dy. Oczekiwane są delegacje 7. prze­
szło 50 państw. Rosja będzie reprezen­
towana przez 75 delegatów. Niemcy 
przez 4u. Czechosłowacja. W łochy i 
brancjH po 2(J. Anglia. Polska i Ame­
ryka po 10. Istnieje zamiar dopuszcze­
nia d'> kongresu włoskich maJfsymali- 
stów-socjalistów . jakoteź norweskiej 
part): robotniczej.

P. K- P. PRYW ATNA INSTYTUCJA
(Peletonem od naszego koresp.).
War*zawu, 11. czerwoa. (X) Do-

w iadujem y się, że p^oielct ustaw y  
o uty-orzemiu mjrobnego przedsię­
biorstwa p. t, „Polskie koleje pań­
stwowe" znajduje się w  opracow a­
niu i w  najbliższym  czasie w płynie 
do Sejmu. W prow adzenie  w życie 
projektu ow ego  łączy się organ icz­
nie z u tw orzeniem  Minjsteirstwa ko­
munikacji, w którem  agendy kolejo­
we stanow ić m uszą jeden odrębny 
wielki dział t. zw . generalna dyrek­
cja kolejowa. Aż do czasu w prow a-

d z e n tń ':yó życie M inisterstw a T>o-! 
w yższego  musi pozostać bez zmia­
ny obecny ustrój MJn. Kołejf Żela­
znych. ŻaZnaczyć należy, że  przy 
przemianie koleji w  przedsiębior­
stwo nie sprowadź} uszczerbki1 dla 
interesów materialnych pracowni­
ków kolejowych. Po zatw ierdzeniu  
przepisów  służbow ych  ożyli t. zw. 
pragm atyki, zostaje u staw a  z 20. 
m aja 1934. ustalająca zak re s  działa­
nia Min- koleji żelaznych i o rgan iza­
cji urzędów  kolejow ych zastrzeżona 

1 władzy ustaw7odaw'c*ei- 
l   o---------- -
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T O  T Y ?
SZKARŁATNE ROMANETTO. *

<Cląg daisty )
W tedy  Muso Szikoki na znak u- 

kończenia lekcji złożył sw em u p rze­
ciw nikow i niski pokłon.

Na arenę  w ystąpili jeszcze dwaj 
akrobaci, również w pancerzach  i z 
palcatam i w  rękach.

S ta ry  szerm ierz w zią ł drugi pal­
ca t do lew ej reki.

Rzuciło sic rta niego dwóch p rze­
ciw ników .

T eraz  już ciosy posypały  sic gę­
sto.

Młodzi, zwinni m ężczyźni, jak 
ko ty  doskakiw ali do Muso Szikoki. 
s tara ją^  sic zajść go z boków . Ił ił 
się z nimi obu rękam i, lewa i praw ą, 
rłi-c m ając czasem  przed sobą nikogo, 
tak. że posępne, coraz groźniejsze 
o czy  rozbiegały nut się. Już nic 
s terczał na aren ie  w yprostow any  
dumnie, ale skurczy ł się w  sobie, 
gdakał tu  sw ych prs^&wjiJków, Jak

tyg rys, a z  p iersi w y d o b y w ały  mu 
się jajkieś gard łow e okrzyki.

W tem  z wyciem rzucił .się na 
niego trzeci przeciw nik.

Muso Szikoki cofnął się.
P a lca ty  w  obu jego rękach za­

w irow ały .
- -  N icsty-cha-ne! -  sk an d o w ał 

baron.
— P a trz  pan na jego tw arz, jego 

tw arz! — szepnął O ksza.
To już nie hyła tw a rz ; to był 

pysk rozżartego  ty g ry sa .
O czy żarzące się. czerw one, la­

ta ły  dziko, k ły  białe w ysu n ęły  się 
z pod w ąsów , dzika, niemal z okru­
tną radością granicząca zaw ziętość 
ukazała  sic na tw arzy , z ust doby­
w ało  sic w arczen ie.

G łuchy ryk  — 5 nagle jeden z 
przeciw ników  zachw iał się. pchnięty 
potężnie bam busem  w piersi, drugi 
dostał taki cios przez tw arz , że zgu­
bił hełm  z m aska —

A w ów czas okru tny  w ojow nik 
skoczył ku trzeciem u przeciw niko­
wi, na m gnienie oka za trzym ał sic 
przed nim. jak gdyby  chciał oczy 
napaść jogo w idokiem  i na*le za­
czął go rąbać obu m M Uuni*

A potem staną ł i w ra z -z e  sw ym i 
tow arzyszam i zJodył publiczności 
głęboki ukłon.

Rozległ się ryk. w ycie, wrzawa, 
zahuczały  oklaski.

y -  G dyby to by ły  szable, rozsie­
kałby  go na sznyceł! — mówił ba­
ron. — Pan koniecznie ohce w yjść? 
Może zostaniem y jeszcze...

----- Niech pan siedzi. Ja m uszę iść. 
1'eti Muso - Szikoki jest w s trę tn y . 
Muszę odetchnąć św ieżem  pow ie­
trzem .

- - Biedny Szikoki! Z pew nością 
jest p rzyk ładnym  ojcem rodziny.

Ale duszę ma jaguara. Mnie 
specjalnie peszy. Do w idzenia!

W  domu zasta ł w  sk rzynce  na 
listy k artkę  od Kim.

„P rzyjechaliśm y diziś rano. B y ­
łam Jw a  razy . nie zastałam - P rzy jść  
już nic mogę. Szukaj mnie w  tow a­
rzystw ie, N apiszę gdzie.

O ksza 7, w ściekłością uderzy ł 
pięścią w  stó!.

Głupi Reg er ze sw ym  w strę tn y m  
Japończykiem  ukradli .m u jedyne 
spojtow ic ? kochanką.

V.
Z darzyło sie -jednak lak. że ba­

ron Reger mogl mu tę k rzyw dę  
częściow o w ynagrodz ić .

O to s ta ry  sortsswan postanow ił 
postanow ił urządzić w  ?wej willi 
„garden-narty", na której Oksza, 
jako najlepszy cham pion szerm ierki 
rrfwJby się zm ierzyć na palcaty  z  
M uts-Szikoki. N iew inny ten po jedy­
nek miało porrrzedzić „assau ts", w 
którem  w zięliby udział najbiegleisl 
i najpopularniejsi szerm ierze-

Z daw ało  się. żc ta wspaniała, 
,.garden-party“ absolutnie do skutku 
nie doijdzic. O ksza w ręcz  odmówił- 
Mu.ro-Szikoki jest mu wsfTptny. * 
drągaitni łupać się po łbach z  japoń­
skim kuglarzem  nic m a zam iaru. 

Baron prosił, nic hv łb y  jednak 
» nic wyśkóral. gdyby  nie liścik, Ja&f 

D>ksaa dostał od Kirti- W ..garden-' 
parti7" miała i ona rcziąć u d z ia tl 
\t raz z  mętięnn,

AJstetr zmiękł natychmiast.

i ( c .  4. :
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DZIEŁO MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.
(T elefonem  od n aszego  koresp .).
W arszawa. 12. czerwca. (X) Mar- 

' szalek Piłsudski pracuje obecnie nad 
dość dużeni dziełem, mającem na celu 
przedstawienie obrony W arszaw y pod­
czas pamiętnych dni 1920 r. Książką bę­
dzie prawdopodobnie nosić tytuł „Obro­
na W arszawy". W yjdzie ona w sierp­
niu b. r.

-----------o

KAWALEROWIE „VIRT u t i  m il i . 
TARI“ o t r z y m a j ą  p r z y z n a n e  

IM PENSJE.
(Telefonem od naszego ,rorespondenta1 

W arszaw a, 12. czerw ca. (X). W 
m yśl żądań Sejmu Min. sp raw  woj­
skowych w y d a ł w  dniu w czoraj­
szym  zarządzenia, k tóre  mają na ce­
lu w ypłacenie Pensji p rzyznanych  
od orderu  ..Virluti M ilitari". K aw a­
lerow ie „Yirtuti Militari"' ot/.vuui.ui 
początkow o należność za rok bie­
żący w gotów ce, za lata ubiegłe w
bonach skarbow ych.----- o-----

P R E M .IE R  G R A B S K I U  P R E Z .
R ZECZY PO SPO LITEJ.

• Telefonem od naszeg o  knresn.j 
W arszaw a, 12. czerw ca. (X). — 

W czoraj w ieczorem  P rezes  Rady 
Min. został p rzy ję ty  p rzez P rczy - 

, dep ta  R zpitej celem przedłożenia 
spraw ozdania  z przebiegu dyskusji 

‘budżetow ej w  Sejmie. Rów nocze­
ś n ie  Min. rolnictwa Jan ick i i Min. re 
form rolnych Ludkiewicz zapoznali 
P rezy d en ta  ze stanem , w jakim o* 
becnie się znajduje spraw a reform  
rolnych.

i-------  —o — ' -

ZNIESIENIE CEŁ NA ARTYKUŁY 
PIERWSZEJ POTRZEBY.

(Telefonem od naszego koresp.).
W arszawa, 12. czerwca. (X) Koła 

rządowe lansują pogłoskę, iż w naj­
bliższych dniach mają być zniesione cła 
na artykuły codziennego użytku, a więc 
obuwie, ubranie, bieliznę itd.---------r o — -------

KONFERENCJA POLSKO-CZESK.
W arszaw a, 11. czerw ca. (Tel. G. 

L.) W  w ykonaniu  uchw ały  konfe­
rencji krakow skiej w  spraw ie usta­
lenia protokołu spiskiego odbyła 
się w  P rad ze  dnia 6. bni. konferen­
cja w  sprawne utw orzenia terenu o- 
chrony p rzy ro d y  na pograniczu 
polsko-czechosłow ackiem  i w  spra­
wie konw encji tu rystyczne j. Na kon 

. terencji porozum iano się co do ujed- 
, nostajnienia’ w  obu państw ach  ogól-
* nego ustaw odaw stw a ochrony  przy- 
1 rody, oraz co do konkretnego  utwo­
r z e n ia  p a rk ó w  narodow . na pogra- 
' Tyczu polsko-czeehosloW ackiem , *¥ 
'p o d staw ie  już w ykonanych  z obu
stron prac. w  szczególności w  Ta- 

i trach i Pieninach- Nadto ustalono
• zasad y  ogólne konwencji tu ry s ty ­
cznej dla całego pogranicza i roz­
dzielono m aterjaf do przygotow ania 
odnośnych projektów  ustaw ow ych . 
Celem ostatecznego  om ówienia tych 

'sp ra w  na propozycje Polską, odbę­
dzie się następ n a  konferencja w  Za­

k o p an em  w  pierw szej połow ie sierp­
nia br: z udziałem  wszystkich' zain­
te resow anych  czynn ików  rządo- 

,w ych i społecznych.
I 0 ‘
A l BAŃSCY POW STAŃCY STW O- 

.RZYLI NOWY RZAD PROWIZO- 
, RYCZNY.

Blałogród, 11 czerw ca. (Tel. G. L.) 
W edle depeszy  o trzym anej przez 
m inisterstw o sp ra w  zagranicznych, 
pow stańcy albańscy utw orzyli rzad 
prow izoryczny , złożony z trzech o- 
sób z biskupem p raw osław nym  Fan 
nołini nn cwele. Rzad ten zam ierza 

’zw ołać konsty tuan tę  do T irany , aby 
'.u tw orzyć rząd konsty tucy jny  w yło- , 
n^ony z pośród członków  parla-

i/ -* v ■'A k u ,  ■

„Wyzwolenie" przeciw Rządowi.
TARCIA W KLUBIE ..WYZWOLĘ NIA“. — WALKA ^M JE D Z Y  THU- 
GUTTEM A DĄBSKLM. -  SECESJA POSŁA SAŃOJCY.

(Telefonem od naszego korespondenta.li
W arszawa. 12. czerwca. (Tej, w ł.) 

(X) Po całodziennych, bardzo ciężkich 
i opornych naradach, klub „W yzw ole­
nia" powziął decyzję, oświadczającą się 
bezwzględnie przeciwko budżetowi i 
pełnomocnictwom, ponadto uchwałę, za­
braniającą swemu prezydium pertrakto­
wania ze Rządem w sprawach p ow yż­
szych przedtem, dopóki prezes klubu 
Tbugutt ite  wyjaśni stanowiska klubu 
w dniu jutrzejszym podczas debaty. In­
formacji pow yższych udzielił prasie sej­
mowej na podstawie specjalnej uchwa­
ły poset Dr, Polakiewicz.

.lak się dowiadujemy. przebieg 
wczorajszych obrad ,,VVyzwoiciva" miał 
dramatyczne momenty. Walka pomiędzy 
ThuguUein a kaliskim, wspimiugmo. m 
przez grupę Woj<;v odzkiego i Rudziń­

skiego. ujawniła się w nadzwyczaj o- 
sirem św ietle. W edle wszelkich oznak. 
Thugutt przegrał walkę. Koncepcja jego, 
domagająca się poparcia gabinetu, upa­
dła. a Thugutt podporządkował się u- 
ch wałom celem utrzymania jedności 
klubu za wszelką cenę.

(.) godzinie pół do 11 w nocy przy­
był do Sąiinu dyr. gabinetu ministra 
skarbu p. Kauzik. który z ramienia p. 
Grabskiego w ystępow ał stale mane­
wrach kuluarowych. Pan Kauzik zażą- 

; da! od p. Thugutta pan m inutowej roz- 
i mowy, którejwuu jednak 'Thugutt nie u- 
i dzicTł. Charaktery'siyczneui byio rów ­

nic/ w yjście z klubu o godz. 10 posła 
Sanojcy. .iednegn z najbardziej radykal­
nych członków klubu.

Konferencja Ambasadorów
wzywa Litwę do podjęcia stosunków

z Polska,
Kowno, 11. czew ca, (Teł. G. L.) 

Poselstw o litewskie w Paryżu o- 
trzymało od konferencji ambasado­
rów notę w zyw ająca Litwć do w ej. 
ścia w stosunki tranzytowe i kotisu. 
Iarne z PoGką. Rząd iitew ski w jdrzy

maje się od w yrażen ia  sw ego zda­
nia aż do czasu otrzym ania pełnego 
tekstu noty. \Y kołach dobrze ipoiji- 
iorniow anych sądzą. żc rzad litew­
ski propozycję ambasadorów od­
rzuci.

Z obrad Sejmu.
Ośrskusla nad preliminsrzHin budżetowym.
CIERPIMY NA BRAK ŚRODKÓW OBIEGOWYCH I BRAK KREDY­
TU. -  KONIECZNY W PŁYW  BANKU POLSKIEGO NA INNE BANKI, 
-  Z. L. N. POPRZE RZĄD W ZADANIACH SANACJI SKARBU! —  
P, P. S. 1 ŻYD. KLUB pRZECIWtfUPZIELENUJ NOWYCH PEŁNO­

MOCNICTW RZĄDOWYCH.

i.n e o fa i

\ ' * V v '

Warszawa." II. ctzerwca. (Tel. O. 
L.) Po krótkim  referacie p. Cho- 
mińskiego, przy jęto  w druigiem i trze 
ciein czytaniu  ustaw ę o ratyfikacji 
projektu dotyczącego zinlan art. 393 
trak ta tu  w ersalskiego. Zmiana pole­
ga na pow iększeniu liczby człon­
ków  do m iędzynarodow ego Biura 
pracy z  24 na 32. przy zachow aniu 
stosow nej liczby delegatów  rządo­
w ych, przedstaw icieli organizacji 
p racodaw ców  i robotników , przezco 
zw iększą się szanse o trzym ania  inan 
dn tów  przez Polskę, k tó ra  k o m u ­
tow ać będzie o jedno z  pięciu na­
czelnych miejsc.

N astępnie przystąp iono  do dalszej 
dyskusji nad prelim inarzem  budżeto­
wym. Imieniem klubu Z. L. N. za­
brał głos p. Głąb niski, który stw ier­
dził na w stępie, że w szystko , co o- 
siągnięto na drodze sanacji, jest 
dziełem  społeczeństw a i narodu poi 
skiego, bez obcej pom ocy, albowiem 
zagranica nic tylko nie pom ogła  
nam , lecz przeciw nie, p rzez swą 
chwiejną politykę raczej odwlekała- 
P. G ląbiuski w skazuje dalej na ko­
nieczność reform y system u podat­
kow ego, gdyż społeczeństw o nie 
jest w stanie w  drodze podatków 
bezpośrednich pokryć większości 
dochodów  skarbu . Co do polityki go­
spodarczej, m ó w ca  zauw aża, że 
cierpimy przedewszystkiem  na brak 
środków  obiegowych i brak kredy­
tu. Sa to kw estie przewidziane na °* 
kres sanacji skarbu. P oniew aż u'€ 
w yszliśm y z tego okresu, nie m oże­
m y w ym agać od Banku P o lsk ie"0 
podw yższenia obiegu, p rzy  zacuo- 
Waiiili ty lko  ni lómtifTicgo l*ókrv 'J 
iti pic. Nie m o/em y sic również ou 

obniżenie stopy 
12 prc.

pi c.
ważyć na znaczne
procentow ej, w ynoszącej

skiego na inne banki Które korzysta 
ją z jego kredytu, aby udzielały po­
życzek w stopie umiarkowanej, nie 
tak .iak dotąd na stopie 24 prc.
W szystk ie  te okoliczności tam ują 
rozwój b u d ow nic tw a , jak również m 
westyoje w  przem yśle. Co do rolni­
c tw a, p. Gląbiński stoi pa stanow i­
sku z i i i t s ic p u  ograniczeń w yw ozo­
w ych, ponieważ jego zdaniem pod­
niesienie cen żyta powinno się od­
bić na zyskach pośredników , a nic 
na podw yższeniu cen chleba. X ko­
lei m ów ca omawia politykę rządu w  
stosunku do wielkiego przem ysłu  i 
podkreśla doniosła rolę rozwoju 
przem ysłu dla życia gospodarczego 
państw a, przyczeui ośw iadcza się za 
w szelką pom ocą k red y to w ą  dla prze 
m ysłu, lecz przem ysłu p raw dziw e­
go, k tó ry  udzielonej mu pom ocy u- 
żyic )V sposób ko rzystny  dia pań­
stwa. W dalszym  ciągu m ów ca 
stw ierdza, że ak tyw ność  bilansu da 
się u trzym ać przy zmianie- do tych­
czasow ej polityki w yw ozow ej. P rze  
chodząc do kw estii socjalnej, p. Głą- 
biński w skazuje na em igrację i pod­
kreśla doniosłość zagadnień w-' tej 
dzidzitiie. k tó re  jego zdaniem powin 
no się trak tow ać przedew szystkiem  
ze stanow iska  konkurencji m iędzy­
narodow ej i ze stanow iska ogólno­
narodow ego.

M ówca przedstaw ia stanow isko 
polityczne klubu przez siebie repre­
zentow anego w obec rządu, p rzy- 
czem ośw iadcza, że dopóty, dopóki 
nie ma możności stworzenia rządu 
parlamentarnego, obowiązkiem każ­
dego stronnictwa jest popierać rząd 
w jego głównych /-udutuacłi sm i u i u 
skarbu. Tak pojiiHłie i«> stunuwi-.j-.o 
jego stronnictw o. YV dalszym  ciągu

w ypowiada cały szereg zastrzeżeń, 
podkreślając, że stronnictwo jego bę 
dzie popierało wszelkie zamierzeniu 
oszczędnościow e, przeciwstawi sie 
natomiast tendencjom, któreby miały 
Sejm odsunąć od spraw, które Sejm 
sam może doskonale załatwić.

Następnie zabrał głos p. Barlicki. 
k tóry  podkreślił, iż przedłożony 
budżet oparty  jest na rów m w aitee- 
gdy ż  M inister skarbu  w szedł na dro 
gę zm uszenia klas posiadających do 
św iadczeń na rzecz państw a. M ów ­
ca w ypow iada cały  szereg  wątpli­
wości. szczególnie co d-o podatków  
pośrednich, k tóre  jego zdaniem są 
zbyt wielkim ciężarem  dla ubogie, 
ludności i powinne być zm niejszone. 
Również drożyzna nie jest zw alcza­
na; koszty utrzymania są większe 
niż zagran icą i w iększe niż przed 
wojną. Kończąc, zatrzym uje się nad 
k w e s tą  pełnom ocnictw , k tó rych  żą­
danie. jego zdaniem obecną sytuacją, 
!iic jest uspraw iedliw ione i z tego 
powodlu imieniem sw ego klubu o- 
świadeza się przeciw udzieleniu « b  
w ych pełnomocnictw.

N astępny m ów ca o. Reich w ska­
zuje, że nasze życie gospodarcza 
łaknie k red y tn  od Banku Polskiego. 
Z kolei przecliodZi do om aw iania za­
gadnień mniejszości narodow ych  w 
Polsce, przyczem  dłużej zatrzym uje 
się nad kw estią żydów, k tó ra  'ego 
zdaniem  i es* kopciuszkiem , o  któ­
rym się w cale nie m ówi. W skazuje 
r»  cały  szereg  w ypadków  rzekom o 
.nierów nom iernego trak tow an ia  ży ­
dów w  Polsce i dow odzi, że  w pla­
nie naczelnym  obecnego rządu , z 
w yjątkiem  sanacji skarbu, b rak  idei 
w ytycznej. Kończąc, zastrzegs się 
również przeciw pełnom ocnictwom .

Po przem ów ieniu p. Reicha dal­
szą dyskusję nad preHm inarzem  bu- 
i.żetowym odłożono i przystąpiono 

do spraw ozdania komisji ochrony  
pracy , o zm ianach S enatu  w  orojek 
cic u s taw y  o zabezpieczeniu .na w y­
padek bezrobocia.

N astępne posiedzenie w yznaczono 
na jutro, o godz. 9.30. Na porządku 
dziennym  dalsza dyskusja ogólna 
nad prelim inarzem  budżetu, p rzy ­
czepi przew idziane jest .ie.i zakoń­
czenie. W  piątek Sejm przystąpi do 

dyskusji szczegółow ej.

NAPISŁANE * f

om awia szczegółow o now ą ustaw ę

'iiiito J98> W t e *
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P R Z E D  R E K O N S T R U K C J Ą

SOWEUO LOKAT,!'

WYSPRZEDAJEMY
CAŁY E A P A S  T O W A R Ó W  S U K IE N  

MYCH 1 K O N F E K C JI M Ę S K IE J

PO BAJECZNIE 
NISKICH CENACH

O c z r .n  ŚWIADCZĄ CENY
W Y S T A W O W E

FELLER i S-ka 
Legionów 43.

flhcyjns Tow, Ubezpieczeń
„ K O T W I C A "  ( h h r )

we Wiedniu
Dyrekcja na Małepolsfcę i Śląsk

m Lwswi-:, ul HościuszHi L 1 b.
donos swoim p. T. -ubezpieczonym, źe 

rzeprowudia sponłanrcziu) \»ałory/aeję 
ubezpieczeń życio;ycK. op:ev»ająt.e na 

marki polskie 
Informacji udziela się w gadzinach, 

między 10 i  U i 4 a 6, 8646,
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Prei. Millera nd ustąpił.
ZGROMADZENIE NARODOWE DLA DOKONANIA WYBORU NOWE­
GO PREZYDENTA 7 BIERZE SIE W  PIĄTEK W WERSALU -  NAJ- 

POAYAŻNIEJSZYM KANDYDATEM JE S T  PA IN lE Y E .

LITW A NIE BĘDZIE ROKOWAĆ 
7  POLSKĄ.

K owno, 11. czerw ca (Tel. G. L.) 
vV' kolach riiiarodariyeli litewyiBjc.fl 

u w a ia ją  propozycję rniLka pr/.rpźo 
w adzenia bezpośrednich rokow ań 
m iędzy Polska a Litw a w  spraw ie 
pielgrzym ek do Wilna za dążenie 
do uznania przez Litwę sta tus puo 
w  Walnie. Na to Lilwa nigdy sic 
nie zgodzi, wobec czego rząd IH*w- 
ski propozycję polaka odrzuci.

-----------o ■... -  -  ■

.W YCIEC2KA BISKLPJ )\V I RANC.
DO POLSKI.

W arszaw a, l i .  czer. ( le i. G. L |  
Z  okazji przybycia w ycieczki bisku­
pów  Łańcuckich do Polski z kardy 
ijąfem Du Bom, k tóra zabaw i w W ar 
sza wie od 17- do ?0 .-czerw ca, utw o 
rzy t się tu specjalny kom itet celem 
z o rg a n iz u j ania (przyjęcia biskupów 
i ułatw ienia im zapoznania się ze 
społeczeństw em  poLkicm.

P aryż , l i .  czerwca.. (Tel. G. L.) 
W ozoiaj W ieczorem o godz, 8.40 
wyjechali, do Polski biskupi francu ­
scy z ka: d j nalem  I )u Boia na czele.

, V» ywieczce to w arzy szy  ks. S-zytn- 
bor kl:i;rfnvuik misji polskiej w  P a ­
ryżu- Na dw orcu  zjawili się: pość) 
poliki CiiLipow-ski, konsul Lasocki, 
M sr. E lem ent, szereg  w ybknyoh  o- 
M-bistości ze stanu duchow nego i 
koloiTa polska. W  drodze do INoiski 
'nskupi za trzym ają  "się w  W iedniu. 
-Specjalny w ysłann ik  rządu czecho- 
s!ov, ackiego d o  wita w y d e c z k ę  n a  

tery torium  Czechosłowacji.. P rzed  
w yjazdem  przedstaw  icielł ducho­
w ień stw a do Polski odbyło  sie uro 
czy rte nabożeństw o  „F^o Fcbcnaite 
Polonia1" w ko śc ićv  polskim, w  cza- 

k tórego  w ygłoszono karan ie  w 
języku francuskim , sław iące przy- 
i / ń  bbiT narodow .

■ O' ■ ■ —

XXIX SESJA RADY LIGI NAR.
G enew a, 11. .czerwca, (Tel. G. L.) 

R ozpoczęły się tu  o b rady  XXIX se­
sji Rady L gji N arodów . P rzew o d n i­
czący  dr. Benesz. P o  ustaleniu po­
rządku dziennego R ada L.-gi w y słu ­
chała sp raw ozdania  referen ta  do 
sp raw  gdańskich, k tó ry  zakom uni­
kow ał, że w szystk ie  do tycltczasow c 
sporne kw estje  zjos,alv załatw ione 
w drod cc bezpośrednich uk ładów  
pomiędtzy R ządem  polskim a  rządem  
w olnego m. Gdańska- Następnie R a ­
da Ligi w y słu ch a ła  sp raw o zd an a  
lorda Palm oora o pom yślnym  w y n i­
ku apelu R ad y  Ligi N arodów  na. 
rzecz cierpiącej głód ludności w Al- 
banji. Rada Ligi N arodów  postano­
w iła  zw róc ić  uwagie członkow  Ligi 
na konieczność kontynuow ania  do­
tychczasow ej pom ocy dla Albanji.

—   o-----------

HŁRRIOT TWORZY NOWY R Z \D  
P a ry ż , H . cze rw ca. (Tel. G. L.) 

P rzy jaciele  polityczni H errio ta o- 
t św iadczają. że u tw orną  gabinet już 
‘w  m atek w ieczorem . D okum enty  no­

m inacyjne now ego gabinetu  ogło­
szone bedą w sobotę rano, tajt, że 
now y rzad p rzedstaw i się parlam en­
tow i iesiscze w  tym  sam ym  dniu po 
.południu. N atychm iast po zam knię­
ciu dyskusji nad  deklarac ją  rządu, 

‘ zaż rd a  tenże zaw ieszenia n? pew ien 
czas obrad , ab y  m ógł naw iązać Uo<n* 
tak t z państw am i sprzym ierzonem u 

W  kuloaraich Izby deputow anych 
słychać. że Ra ul PeTet skłonny b y ł­
b y  postaw ić  sw oją kandydatu rę1 na 
p rezy d en ta  L by , gdyby stanow isko 

, ID b y ło  opróżnione-
—  ------o——  —

Paryż, 11. czerw ca. (Tel. G. L.) 
U rzędow y kom unikat, w ydany po 
po lu d n n  głosi, że dfciś p r zed 'połud­
niem w pęłacu Elizejskim odbyło  się 
posiedzenie R ady piinD trów , na któ- 
rem MtLieratid od czy ta ł swpje pisitk- 
zgłaszające dym iśją datow ane 1J, 
czerw ca b. r. Pismo fo w > sl<> yw ą- 
n,e do prezyden tów  Izbj depu tow a­
nych i senatu opiew a: Mam zasz­
czyt wrecizyć Panu Rrezy genlow i 
Bena tu (Izby) sw oja  d sm isę . P ro ­
szę przyjąć, Panie P rezydencie , za- 
iprwnienio mego .izacuuku. Podp,: 
Milleramd.

Dziu o godz ,5 po południu zdjęto

teli pąimo, w którem  m iędzy innemi 
pow iada:

P o w o ła n y  nazajutrz po najw iększej 
i najsław niejszej w dziejach wojnie 
trzfrfla czw artem i g ło só w  Z grom adzenia  
narodow ego, by czu w a ć  nad losr-m 
Francji, rozumiałem zawsze jednomyśl­
ne pragnienie, które można określić je- 
dneni słowem: Pokój! Pokój oparty na 
porozumieniu ze sprzymierzeńcami, na 
rozwoju przj nrie-fy międzynarodowych 
pod egidą Ligi Narodów, na wykonaniu > 
traktatu wersalskiego który tniaJ nam F 
za g w aran tow ać b e zp ieczeń stw o  i o tr zy - L 
nianie odrzkodow ań, Pokój wewnętrzny, r 
dający się osiągnąć prze* puszczenie w I

KrfAóm, j{ . ć4/vnvng. Dzisiaj roz­
poczęła się rozpraw a przesłucha- 
rpśwr g łów nego  oskarżonego Kle- 
men.>iev icza. Do chwili zam knięcia 
num eru o trzym aliśm y iedyflie ogól­
ne inform acje o  przebiegu rozpraw y. 
O ckarżony obszernie tłum aczy  tło 
ekonom iczne i polityczne, na jakiem 
w ybuchły  ów czesne stra ik j, przy- 
czern kilkakrotnie 

zw ala  w inę na ów czesny  rzad, 
a specjalnie na min* K iarnika 

w śród p rze ry w ań  p rzew o d irczącc - 
go, k tó ry  nie dopuszcza do osk a rża ­
nia nieobecnych. W  dniu 28. paź­
dziernika k rak o w sk a  organizacja o- 
głosiła m anifestacy jny  jednodniow y 
stra jk , k tó ry  miał .przebieg zupełnie 
spokojny. P e rtrak tac je  to czy ły  się 
przez kihta dni i b y ła  nadzieja u- 
trzym ania  spokoju i porządku. T ym ­
czasem  4. listopada w ojew oda 'G a łe ­
cki, na polecenie imTi. Kier-nika za ­
kazał zgrom adzenia na rynku, a 
k iedy poseł dr. M arek podjął s ta ra ­
nia o pozw olenie na odbycie zg ro ­
m adzeń takich np. w sali „Sokola", 
lub na boisku ..M accabi’ . staran ia  
te spełzły  na  niczem. B yło  to, w e­
dług słów  oskarżonego Klemensie­
w icza i innych  oskarżonych  po- 
gw ałcem em  praw a koalicji, zw alcza­
nego w  długiem  zm aganiu się przez 
partię  PR S . jeszcze za czasów  au ­
striackich.

P ra w o  to ,-T<mówił oskarżony  — 
kosztow ało  nas długoletni* ■walki, 
manifestacje, strajki, ale było  ono 
b ezk rw aw e  Nic dziw nego, że p ra ­
w o to jest d rogie  każdem u zorgani­
zow anem u w partii robotnikow i, i 
że to pogw ałcenie praw a koaliqp ze 
stroirw rządu  w zburzyło  do głębi 
tłumem stcajkitecycb robolacŁbu t>

z pałacu Elizejskiego flagę p rezy- 
i denta.

W ybór p rezydenta  republiki od- 
będay -ię w piąlek  w W órsalu. Le­
w ica ir.d dn v.yl*vni między dwoma, 
kandydatam i: l’ain levc i | ioum er-
guc. F ia \vdępQdobn(e PaWes-e zo­
stanie urzędow ym  kandydatem  le­
w icy. Na zebraniu bloku, lewicy o- 
h t-em rh  ma być k)4 ju - ló r , do p ar­
lam ent. i i JfO sen a. (Drów. Na zebra- 
!liu l i n  Paf.nlece w ezw aę ma wszy- 
sfkich .posłów i sftialor*Av do gloso­
w an ia  solidarnego na kandydata 
w yznaczonego, na posiedzeniu bló-

I ku. aby uniknąć w ten sposób ro z ­
strzelenia Jiosów .

nl*»pam{ęć niecKirozumieri. pri n  ppsza- 
iłowanie -w ierzeń i poglądów m ych, 
przei obronę u \rvstkT.h nraw ; Trusz- 
n.\ ah interesów j  ipoiroju, pracy i po­
rządku. ora:/, di zez stała dainość do po­
stępu moralnego i materialnego.

Pismo zaznacza, zc wszystkie rządy 
'w ciągu c/tor ech iat zdążały do tego 
cel*. Ustąpienie prezydenta pod presją 
stw arza precedens groźny, wciągający 
stanowisko prezydenta republiki w grę 
walk wyborczych. Miller and zaznacza 
w końcu, żę pooełnlł br wiarołomstwo. 
gdybv pozosta1 bezczynnym wobec tąj 
iiłowacji, tak brzemiennej w niebezpie­
czeństw a, Ustąpi! ze stano* inka prezy­
denta, lećr jlsłm obywatel roztKrCznic 
v alkę o wolność FrancjL

Na orzedstaąą ienie d ra  B obrow skie­
go o trzym ał on od mfn. Kiernika 
te leg iam  z. d a ty  4. lh/topada 

z pozwoleniom odbycia tych 
zgromadź,en 

w salach Domu robotaiczegc 1 w 
sali związków kolejarzy na ul. Bo- 
sackici. m ogących po»ttrieścić zale- 
dwic kilkaset ludii. (podcias gdy 
zgrom adzonych było  najm niej kitka- 
naście tysięcy R ów nocześnie zaś  
poRcja otrzymała rotkaz niedopusz­
czania tłumów do Domu robotnicze­
go, był to dylemat trudny do roz­
wiązania. Na prośbę komisarza poi. 
ntow cy party jn i przem aw iali z bal­
konów  do tłum u zebranego  przed 
Domem robotniczym  dnia 5- listopa­
da. B yło to jedyne możliwe ro z w ią ­
zanie tej sytuacji.

Około godz. 5 kilku m ów ców  w e­
zw ało  t! uni do rozejścia się: 
aż  do nadejścia tehgram u z W a r­

szaw y
z wuadomoś ią o w ynikach p e rtra k ­
tacji, D nia 6. Fsftopada około gedz.
8 rano — m ów ił oskarżony - -  ro­
zeszliśm y się do domów, nie mająo 
żadnego przeczucia mających na­
stąpić Wypadków. O godiz. 9 otrzy- 
matem telefon, że na ul. Dunajew ­
skiego strzelają do robotników i ja­
kiś oddział wojska został rozbrojo­
ny. W ezv,ano innie, abym  

przybył natychmiast do auesz- 
dr, Bobrowskłago przł ' ui, 

Karmeficklej. 
abv 'ię naradzić, co w tej sytuacji 
poc-ząć. Przybył tam także p^seł dr 
M a-es Zadaniem naszerr. bvto 
zw rócić się do V 7aTszawy i w t -  
zw ać Centralny Komitet w ykonaw ­
czy PPb., d b y  interweniowa/ u txą- .

V ^  '1 Ę  .i .  .  .. . 'i

Opęifaie
Paryż, II. czeru-ca. (To!. O. Lń 

Millerand w ystosow ał do w spólobyw u-

Zajścia brabo»sMie przed sądem.
(Telefonem oc naszego korespondenta.)

Ju. a jipodziew alK m y sie po lei m- 
terv\ encji w ycofania wojsk,; i policji 
Jla uspokojenia tłu m ów .

Udaliśmy ric tedy ćo wojewody  
1 i deckiego. który stricte, w ykonyw ał 
instrukcie ni;-’.. 'fL-rnlkn. Przepusźczo- 
t i o nas prt-Ci kordon. Szliśm y aż pod 
Itntei Krakowski, gdzie dostaliśmy się 
pod kule karabinowe i pom ów, że dr. 
Marek Ptiwj.ev.-a! pcńijjj eim^tscLka na 
.-uajk. at»y musieliśmy wró- •
cić. P '. Marek pi.-edo-stal sie na drogę 
do w c i;v sód /t* a, a la - -  op.j .s o- 
skarżony—

poszedłem do domu robotniczego.
Tein sie tłomat-zy. żc z chwila kie- 

rly tam w :rćiem },jM jns.pndarr tego 
d^iriu w cHa-skterre. Ptrs^sodrfi*r-K.egO 
uiipivnv>ci rad\ za ja d o w e  i. ^mezyst- 
kiem sję zajmowatsBri, we wszystlcd 
* ąlądalem. Wiem ro/ci.rtj się wieść, 
że /. Wieliczki i okolic-

nadchaaja n i s v  rehofnikńw  
na odsiecz rrvhotnikom krakowsktm. 
Jak się pójmej okaz-ato. nie b jto  to 
prawda, i ces ttaiećało 'f . stwierd-dć, dla 
tc~o po< zodtem de, d?r. pbln i: dr. Re» 
kier Uzo, pn <>-.v if  trii-fon był :l 1135 
ooosiib', per. vdte podsłuchiwano na­
s/e. fcytełi*-'. lelet-m^zKO. Pyr Rekie- 
wT l  i oko *,\ii.iw n.v, urzędnik policyj­
ny nie rttńcf pe.:3Ć tMtfi zae-fadzeń 
wtió-z. a kiedc v róćdiśny, ju./.' na ttL 
Bim riewskieco

leżał stos trupów ludrkfch i końrklcb.
JN.starrtcm do dr. Rohn.iv..skiego, aby  
mu zakruriiurknwać, że te pogioski o  
pochodzie, to bajka i poszedłem do do­
mu robotniczego.

Odnośnie do oskarżenia, jasoby KI 
był ..komendantem milicji'1, oskarżony 
podaje: ..Zarządziliśmy razem ze ..st.ra-‘ 
żą porządkowa11, aby broń rozrzucona 
przed domem robotniczym po'ł):e. ono 1 
slożorto do diMttu robotnrcztiso. Chodzł- 
>o o zapobieganie temu, ab:,' te ry n -, 
sztunki itd. nie dostały się do rak ży­
w iołów  m epcwn\ wh. które zaw sze w ta­
kich ratach z pod zieini wyrosną ł 
zmieszają sie A tłumem zo.zanizow anycli 
robotmków. Potem poszedłem, do dr. 
Bobrowskiego, gdzie około lż-tei do­
wiedziałem sie. że gen Cztklel po poro­
zumieniu z min. Klerniklem 

ztrW ai rozejm 
na podstawie którego odcinek w śród­
mieściu od untwersjmeiu wz.dłU; p lant 
do pi Szczepańskiego. Izby hSm wwm j,, 
ul. Rajskiej oczyszczone zostały z w »I 
ska j policii i oddane straży porządko­
we' dla ntrr-mania spokoju.

Dskarżmiy powiada, że kiedy przy­
jęli na siebie ten warunek rozehnu, z«- 
cunie ich hylo hu rdzo ciężkie, ponie­
w aż w rękach ludzi im zupełnie ob­
cych. których po raz p erw szy  wic 
d.ieli. znalazły się maso broni. Ody 
oskarżony wraz z. dr. Bobrowskim i 
im ym i to w arzyNzami uchwoalił. ażeby  
dążr<L»za wnszelką .en ę  do solidnego 
wj wiązania i-ię z warunków zaw iesze­
nia broni — zwrócił się do „starego 
iegimn:sty“ W idfiuskiegg o przeprowa­
dzenie obronw tych ludzi, fetąd w n e ło  
się prawdopooobnm uśkarżenic Llemen. 
siewicza jako przjw.odcy : komendan­
ta rozruchów, a Zajaca o rozbrajanie 
i kierowanie buntem i rozruchami.

POSEŁ I PANCERKL
Tym czasem  - mówi dale.i Oskar- 

żony — dostał wiadomość, że na Ryp- 
ku gromadg'' się tłum. że pancerki w - 
jeżdzą-ą na ludri i może łatwo przyjść 
do katastrofy, W ysfai tody kilku ludzi 
na odwaęh na rynek aby komendan­
tów  oddzi»'ów irw-aek-mil o „zawar­
tym rozrjmie11. aby się w cofaJT poza 
oigranfczone odK^uri. tnterw entowaf 
Klem enaewtcz ze skutkiem u poj-uor- 
niłui na odw-fchu celem wycofania' 
pancerek, Czuł się on w tedy równie 
y p r l’ ęon v do uffzytm-wapla; po- 
rzą<tku i w e z w a n ia  w tyni kienriku  
zleceń, i>on;eważ no rozojmie przy.iał 
na s-ebie takie ■wariad'-i,

„ROZUIM“ -  NIBY W  C7 ASIL 
Y O JN Y .

W daiszynl dągu  podaje, że o e, 
4-tej uwiadtomił go jakiś ropotnfle, że 
na ul. Garbarskiej zmrłkltHo się oddzoł 
poiicjł. Aby zpobiedz niepotrzebnym  
starciotn. poiecif oskarżonemu Zajaco- 
W i. żeby zobaczył, co  się lam drej*
Jk cwcntulirYe sprołwartrit podjcfttntcw' 
do domu robotricsegi Po Pól godzi­
nie usły^zat o igez okno g-rm iące wT- 
w aty na czo-T policji, która staU przed 
domem iW om lczym , Oekan cmy tw ier; 
dr', że stał na stanowtaku 1 dEOba' a»-I 
pewi* prawnie i legaiaio io  rozejm by$> 
aktem lega«iH."m, przełauicai pBpD,

- k -.r m-..- #'
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r?4d e.zęśo? swych' i«aw  ,jm  nas,
Ić 6 n \  nr? w K m y  obowiązek utrzyma­
nia porządku", Na dnwM . żc także i 
wttyskowość w taili sam siposńb na to 
sic zapatrywała, przytacza wypadek  
jakiegoś

drobnego zajścia z ówczesnym  sze ­
fem sztabu generalnego, 

wripadek zresztą bez znaczenia, Naza­
jutrz okazało sic, że straż porządko­
wą w yw iązała się bard/n sprawnie ze 
Mwnkrh zobowiązań, 'nic bytu wojska, 
•mi policji przez całą noc. anł żadnych 
wykroczeń. Przyszła wiadomość o czę- 
ścinweni przyjeem przez rząd postula 
łów  strajkiYjaifcyeh. '/wofafiśrny w iel­
kie zjrromaidzenie. aby ich o tern u- 
uta*»m ić i w tedy znaleźliśmy się zno­
wu w bardzo tnjdnein położeniu, li/ 
iJochdaf niiki sfuchać tylko wołano • 
„Oddać nam halabardy!,,,

JAK ODDAWANO BROŃ.
1. wit.&kiirn trudem udało się nam 

•kłonić strą)ku)'(iryc.li robotjiTó.r do 
pppwrntn do pracy, (nawet wśród o- 
kt zyków na cześć wojska i robol u,j- 
ków).. Tei samej nocy została w pro-, 
w adzoiia lUfpowrnl policją, a z zada­
nia te* o jićato się nam w yw iązać w 
; npełności. W nocv o jrndz. 12-tei 

zajechało auto w ojskowe  
przed 'lian robotniczy ćclcm odcUra 
: n  broni. Policja • wydala odj/wfc do 
liićnu.ui z wezWaftiem o nddafiie Kro-' 
ni. , u ludzie też uczynili, nikt bowiem  
nie o w ic i narazić sic na oskarżenia z 
i>ru odii udziału w rożnkdiach. Znoszo­
no tech broń do domu robotniczego aż 
do soboty tO lis u/pada i. broił te >»d- 
óuno później właozom wojskowym . 
Jest to .yszysiko zasługa straży po- 
i/.ądkn'.ve,i.

Przesłuchanie Klemensiewicza w y ­
świetla

kilką i *u csoiiacycrt moir.e/rtów.
Obr. postawił szereg pytań, mających 
stwierdzić, żc pomimo ogłoszenia dnia 
4 listopada zakazu odbywania zgro­
madzeń pod golem niebem, komisarz 
policji Szura w brew  temu zakazowi 

rócit się dnia 5 listopada do kiero- 
u uików PPS. w  budynku domu robo­
tnic? ego. aby z balkonu przemawiali 
do wzburzonych tłumów, Dalej, że ro- 
1-otnlcy z poza Krakowa a w  Krakowie 
żali udnicn-i mogą też w  doimi robotni­
czym dowiedzieć się o  dalszych losach 
strajku i że zakazu wejścia robotników, 
do domu robotniczego nie było,

OD CZEGO BYE W OJEW ODA?
Dr. Heski zapytał oskarżanego czy 

mu wiadomo, Jaiko byłemu posłowi, żc 
do wydania zakazu zgromadzeń (sta­
nu w yjątkow ego) n*e byt uprawniony 
wojewoda, lecz tylko władza w yższa. 
Oskarżony odpowiedział: Tak wfrado-' 
mc. Dr, Heski prosi o zanotowanie, w  
protokole tego szczegółu, który uważa

Z M UZYKI.
(Koncert Lwowskiego Chórn Tech' 
uickiego. — Występ P. H. Korskiej 

w ,,Tosce“.)
Lwów 12. czerw ca- 

Znakom itym  i niemal bez w y ją t­
ku artystycznym  popisom  Chóru 
Technickiego to w arzy szy ł w  piątek 
6. hm. sukces nadzw yczajny- W y ­
doskonalenie chóru tak  n iezw ykle , 
precyzja  na punkcie intonacji i r y t ­
m ik i'frosun ię ta  do takiego stopnia i 
w ydobycie z zespołu w okalnego 
im ponujących nieraz elek tów  d y n a ­
micznych, o raz  sposoby u rzeczy w i­
stnienia tych w szystk ich  zam iarów , 
lo specjalna w łaśc iw o ść  batu ty  dyr- 
B. W olfsthala; to  rodzaj tajem nicy 
nieodłącznej od ta len tu  od tw órcze­
go i kapelm istrzow słdego tego a r ty ­
sty . T rudno w daw ać się tu w  szcze­
gó ły  tei um iejętności, w y sta rczy  
zaznaczyć, że in terp re tacje  n iek tó ­
rych u tw o ró w  zajaśniały  w  blasku 
w yw ołu jącym  ogólny zachw yt i po­
zostaw iły  słuchaczom  w rażenie p ra­
w dziw ego pięikna. P rzed  enyszyst- 
kiem wym ienię św ie tn e  w ykopanie 
w spaniałego utw oru N iew iadom ­
skiego ,,Avc C aesar“, dzieł W alew ­
skiego i B artha, i koncertow ą, ol-

Silna zwyżha franka francuskiego.
(Telefonem o j  naszego ko respondent a ekonom icznego)

12. ctzerwca. (S) 
dalszym  ciągu i>.

Warszawa.
(r ic ld a  akcyjna w 
słab a .

Na giełdzie (lcw'wo\yćtj ga»)ohrv\va- 
i:<> b. silną zw yżkę P aryża pod 
w pływ em  g ic ld  św iatow ych , «

zw łaszcza' now ojorsk ie! na której 
w  ciągu jednego dina P ary ż  p o d sk o ­
c z y ł o  40  centów . R ów n ież  zwyżko- 
w ał Zurych i B ruksela. Inn-e w aluty 
be/, zmian.

/a  bardzo w ażny. gdvż wpływa on ,jc .  
cedująca na winę Oskarżonego za nie- 
ińcdozwnłonc rw-olywan.ic /.crpmąilzeń, 

U' trakcie pr/esfuclrafifa dr. Szu;-- 
kj zadał nytanic. jak sobie Wu/Mczy 
o.sliii.rżony. że mnga s ię  znale/ć ży-' 
wioły, nic należące do organizacji nie- 
pewihej kondTily. i z bronią w ręku 
przeszkadzać straży porządfco-wej,

DR- DROBNKR „NIEPEW NY 2 y . 
W IO L",

Oskarżony odpowiada nai lot jj,c 
triuino było wym agać karności od ka­
żdego 7. osobna.

Wyrażeniem teru obecny ila sak-' 
oskniżony

dr, Drobner czuł sic dotknięty, 
przypuszczając, żc Klemensiewicz mń- 
Wiąe o żyw iołach niepewnych miał na 
m yśli członków jego part*/. W obec tego  
prosząc o głos zapytał oskarżonego o 
wyjaśnienie kogo rróal na myśli. Osik* 
K lem ensiewicz dał n u  uspokajającą 
odpowiedź, ze  mówił o elementach zu­
pełnie nieodpowieJziaJny-zti i niezorga- 
niaowajiyeh,

WAŻNY DOKLMFNT.
Pismo z 4 listopada (na które po- 

wr.fł.ił s‘.ę oskarżony K lem sm iewfcz i 
femi oskarżeni) Mśn, Spraw w ew n, do 
województwa brzmi w  ten sposób:

Min, Spraw w ewn, D, 4 listopada. 
P o Pana W ojewody Krakowskiego, 
l ’an Alin, Spraw w ew n, prosi o zaw ia­
domienie pana posła dr, Bobnowskie, 
g o  że w obec stanowiska rządu zako­
munikowanego p. W ojewodzie co do 
zakazywania zgromadzeń pod otwar­
łem niehem 1 pochodów nic może się 
t rzyehybć się do życzenia pana posła 
co dc odbywania zgromadzeń duła S 
listopada na Rynku w Krakowie, zw ła­
szcza w obec podniecenia umysłów, o 
jakiem sam pan Pose! wspomina, oraz 
ze względu na proklamowany strajk po 
w szcchny. Zawiadomienie strajkując) cli 
<: cwentuafnem odwołaniu strajku ze- 
cc pan Poseł uskutecznić na zebraniu 
samych kolejarzy w lokalach zw iązko­
wych względnie w domu robotniczym.

E K O N O M IS T A
T r a n s a k c j e  n a  g i e ł ­

d z i e  i w o i c s k i e j .

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lwów 12. czerw ca.

W skutek słabej frekwencji mini­
malne olnnly na pr/eJgictdzic. P raw ic  
zupełny brak kupując) cli. Kursą trans­
akcji słabsze od wczorajszych. Tylko  
urc-bne sztuki Jaworzna, utrzymane. Ob 
roty na targu katowanych pajńcrów ró­
wnież nieliczne. Zaznacza się ustaw icz­
nie ograniczony popyt przy silnem zao­
fiarowaniu, zw łaszcza w niektórych ak­
cjach. Kursa nicjcGual.Uc Nieco zw y ż ­
kow ały Chodorowskie, Chybie, Bank 
Przem ysłowy. Akcje handlowe zanied­
bane. W ostatnich dniach dolary na 
taigu z niewiadomej piy.yczyny zw y ż­
kowały. Z uwagi na ito, że dziś począ- 
Ikcrwo robiono transakcje w- dolarach 
po 5.2814,* Interweniował Bank Pflłski 1 
po pókryołt całego gapołrzebowania 
kurs doiaićw  obniżył- sie n a ; ."i.lSkś. 
Tendencja niejednolita. Uspoidbicnte 
słabe.

OBROTY W AKCJACH,

Hipoteczny (1.65 O-hb 0 .6 5 ^  Ó.66k? 
Przdtnysłorwy 0.27. 0.37 'A 0.38 ZBK. 
0.15, 0.16, B ro w ary  7.45 7.50 7.52, 
C hodorów  5.05 5.10, C hybie 7, C e­
gielski 0.55, Górka 16.50, Ćmielów
0.70 0.72, Niermdowski 0.60, O ikos 
3.01 3.07 3 .- -  3 OJ. P a ro w o zy  C.381Ś, 
P e z e t 0.17 0.18, Nafta 0.48, f?aik.sza- 
\va 2.30. Siersza gór. 4.95 4.90 4.80, 
Te/ip 4.90, Zieleniew ski 9.20 9.25 9.35 
9.22.

OBROTY W  AKCJACH NIF-KOTOW,
Bk Ziemian (luo.) 0.09, Bm j^cr 0.05, 

(Jazy zachodnie 2.06, S,U5. 3.— , Oazo- 
J 1 Bazy z-Khodme S 1% 3.05, 3.—. Oazo- 
T  lina ł.Źlb 1 -22, 1,24: JawOraflO (25)
* 17.25, 10.75. 17. 17.10. 17.25 (dr), 21,

■ m w w s a

I  ,M.’S !.<■« 07 *. n.y.t, KrthrJ 1. Ol-
jflBsz 0.4b; Węglowk) t!.tC.'v, L.«noiA 
)4. kup. 29.

G i e ł d a  z b o ż o w a .
l.WÓW, 13. CjZCrwca.

Na g ie łd z ie  tran sak cje  w życie 
i m ące . O gó ln y  o b ró t 50 (011. ZiliCZ- 
iiy  pop.\'f w ż y c ic  i iimych a r ty k u ­
łach . S ilna -podaż p r bratku zain*  
Icresow  auia. — T en d en cja  u tr z y in i  
na. Usjiosjctbiciiie slabc.

G  i  e l d  y p o z a l w o  \  v $ h  i  e
PRZLDGIELDA KRAKOWSKA.

K raków . 12. czerw ca.
Ćm ielów 0.70. Zieleniewski 9,20. 

Cegielski 0.60. S iersza G. 4.80 na ul- 
tiiiuo, C hodorów  5.15. Chybio 0, Ja ­
w orzno 18, d o la ry  52 2  posm tkiwane,

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
W arszaw a. (PAT.). N otow ania z  

dnia 12. ‘czerw ca. G o tó w k a: I >olary 
5.18>! 5.21 5.16, frank ira.nc. 27.Mi. 
27.75 27.47. C zeki: Paryż, 27.80 27.50 
27.73' 27.47, P rag a  1525 15.04 lo. 1,1 
Ż4.97, S7Avajcar;a 91.35 9150 ś (>'■)(] 
W iedeń 2 2 . 6 ? 22.74 22,51, $% pr> 
życzka 7.20, bony zło te  0.70, 0.73.

GIEŁDA ZURYCHSK&
Zurych. (P A T ). N otow ania z  d.ti. 

12. czerw ca. Holandja 212.40, N ow y 
Jo rk  567*75, Lonoyn 24.49, P a ry ż  
30.70. M ediolan 24.76, Pra«ga 16.62(4, 
B rałaueszt 0.0061, B rtkareszt 2.45, 
B elgrad 6,72(4 S o fu  4.05, W iedeń 
0.0080.

'O B L O T Y  PR Y W A TN E
Lw ów , 12. czerw ca.

Dzfś w  dalszym tiągu tw óenela  rw yż  
kcwa. U sposołiiede bardzo ożyw ione. 
Obroty liczne., Doi. azneryk. 9.555 tys. 
d.-SóS t)*s„ kanad. 9 m. 9.200 lys., 
kor. czeskie Z15—280 tys. Leje 44500— 
40.ÓOO (ys. Fr. franc. 540—5b0 tys. Fr. 
Siiwajc, 1.650 — 1.700 tys. Funty szterl. 
40i4 m. — 41 m.

Złoto: 20 kor. 39J4 m. — 40’T m.f
20 frk. 3714 ni. — 3814 m. 20 mrk, 46 m. 
— 4f>14 m. 10 nibS -48)4 m. — 49 m.

Srebro: Kdr. austr. 740 — 700 tys,
5 kor. austr. 3 m. 700 - -  3 m. 80(1 tys. 
Flor. 1 m. 400 tvs. — 1 m. 450 t)rs. Ru­
ble 3 n . 300 — 3 m. 350'tys.

śm ew ającą  zc wizględu na- b raw u­
ro w y  iej charak te r interpretację 
„Tiarantelli1* Dubo-isa, kom pozycji 
od/nacza^ą-cej śię w yjątkow o o ry g i­
nalną harm onizacją. W ięc koncert 
podw ójny: obok popisów  Chóru 
Technickiego, w ykazującego  sporo 
g łosów  w ydatnych  i dobrze w y sz­
kolonych — jako zespół — obfity w 
n ieprzeciętne sukcesy  koncert ba tu ­
ty  energicznej, w  calem  tego słow a’ 
iziiaczenki a rty s ty czn e j i zasługują­
cej na szczere  uznanie. O licznych 
oklaskach i serdecznych  objaw ach 
uznania dla d y ry g en ta  i dzielnego 
Chóru Technickiego zbyteczmejn 
b y łoby  mówić.

Produkcję p ią tkow ą — iedną z 
najpiękniejszych w  dogorynyuiaicym 
obecnie  sezonie — uśw ietn iły  „sola" 
w okaine a r ty s tó w  opery  lwowskiej, 
,p. L. Zam orskiej i p. F r. B ediew icza. 
P ieśń N iew iadom skiego „O tw órz 
Janku" d e s z y la  się — dzięki w y ­
kw intnem u w ykonaniu p. Zam or­
skiej — na jin terrzy w n i aj szein może 
powodztemem, poctzem nastąp iły  inne 
czarujące in terp re tacje  pieśni i wy­
ją tk ó w  operow ych , rów nież n a s a ­
dzone niem ilknącym i oklaskami. Nie 
mniej wielki sukces odniósł p. F f - 
Bedlew icz, doskonały  v/ykonaw ca

dziel Rachmałiinowa i Pucciniego. 
P iękny  głos i frazow anie umiejętne, 
połączone z popisem w ysokich to­
n ó w  dzielnie a takow anych, z łączy ły  
się na całość zachw ycającą  au d y to ­
rium.

Z niew dzięcznego zadania akom ­
paniam entu w yw iązał się w ięcej niż 
starann ie  p. A. H arasow ski, m iody 
i w ielce obiecujący p ianista, m uzy­
kalny  i rozporządzający  dość po­
kaźnym i zasobam i techniki.

4
,W sobotę 7. lnu. w ystąp iła  p. H- 

Korska jako przedstaw icielka ty tu­
łow ej postaci w  Puccini‘ego „Tos­
ce". Pauuiętam czasy , k iedy  to pu­
bliczność w ychodziła po „Tosco ‘ z  
rodzajem  w strząsu  nerw ow ego: na  
w idok  to riu r godnych jakiagoś 
przedm iejskiego Panopticum , z a ­
m ordow anego Sk:arpji i egzektKfll w  
osta tn ie j odsłonie s taw a ły  nieco 
w rażliw szym  obyw atelom  w ło sy  na 
g łow ic. W  m iarę coraz częstszych 
p rzedstaw ień  tej opery  osw oiła saę 
.publiczność z temi okropnoścśaimi i 
nikorrrw nie p rz e jd z ie  dziś przez 
m yśl zastanaw iać sic nad rac ją  b y ­
tu „operatcyj" tak  zgroc* przejm ują­
cych na scenie- której p rzeznacze­
niem Jest p rzede  w szy stkiem  w yw o-

I  ływ anre w rażeń  este tycznych .. Nie 
chodzi w ięc o  to, co się dzieję, tylko 
jak się to w szystko  odbyw a.

Jako  w idz bezstronny  chętnie 
zaznaczę, że p. Korskiej udało  się 
s tw orzyć  postać \zgodną z intencjam i 
librecisty  i kom pozytora . P o d staw ę 
pew nego pow odzenia Stanowiła u- 
mtarko-wana na  punkcie d ram aty cz­
nego w y razu , lecz dobrze zasto so ­
w ana gra sceniczna. Jeszcze  ko­
rzystn iej w y p ad a  w y raz ić  się- o  śpie­
wie a rty stk i, obfitym  w  c a ły  szereg  
m om entów  bardzo  szczęśliw ych- Do 
iycb najlepszych należa*ła arja  Toski 
w  drogiej odsłonie serdecznie ok las­
k iw ana: tu  uw ydatn iły  się należycie 
zarów no  vohm ien i sym patyczna  
barw a, jaik niemniej sum ienne w ysz- 
kolenie sopranu do d ram atycznych  
ról dobrze się nadającego.

Inne ipartje potzośtstły w  niezm ie­
nionej obsadzie, a p rzedstaw iciel 
C avaradóssi‘ego, p. I. M ann — oneg
daj doskonale dysponow any    ze-
braJ ,'ętoro oklasków .

Udział publiczności, tymi razem  
znam iennie „czerw cow y*1, pozosta­
w iał wiele do życzenia,

. F r. Neuh«a$4r.
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Ro b jf e s  f  oc2fotcc(hł z a io f c z jl  
sw o je  c t a i l y .

 ̂ Lwów. 12. czerw ca.
fa r)  W czoraj późnym  w ieczorem  

zakończył kongres pracow ników  
p o c it, telegrafów  i telefonów sw oje 
c-żterodmo;we obrady  \Y czw artym  
dniu Zjazdu nastąpiły  spraw ozdania 
poszczególnych komisji na pmsiedzc- 
tli u plcnarnem .

że  względu, na olbrzym i m afe- 
iia ł-.i k rótkość czasu postanow iono 
w ysłuchać  jp raw ozdam a tylko ko- 
miyji budżetow ej, pragm atycznej i 
popraw y bytu , zaś reozŁe m ateria łu  
przekazać  C entralnem u Z arządow i 
Zw iązku do przestudiow ania i z a iu r  
w icnia-

P o przyjęciu budżetu p rzy stąp io ­
no do obrad nad spraw ozdanw ui 
komisji pizigm atyaznej.

> ;vaw a p ragm atyk i dla p racow ­
ników  pocztow ych ^stanęła na m arl- 
w yin punkcie, a to ze w zględu na 
okoliczność, że zamierzeniem było 
odjęcie pocztow com  praw no - pań- 
stw ow  ego charakteru- 

'P an ic w a z  przyipuszczalnie zam ie­
rzenie to me przyjdzie do skutku, a 
to ze względu na w ażność poczty. 
Kle grafu i telefonu dla P a ń s tw o w o ­
ść: Poldkiej, przeto p ragm atyka po 

 ̂ uzgodniciiiu j t j  z życzciiiajni kon­
gresu zostaje p rzekazaną C en tra lne­
mu Zarządów ; Związku z w yraźnym  
uściskiem- aby gdy  tylko cliw ilu 
stosow na nadejdzie, natychm iast tę 
spraw ę przedłożył w ładzom  m iaro ­
dajnym .

W sp raw ie  popraw y bytu p raco­
w ników  pocztow ych Składał sp ra ­
w ozdanie prezes komisji Lisakow- 
ski. Komisja dom aga się. aby pobory 
ustalono w fteflr —sposób, by jeden 
punkt równał się jeć-nemu złotem u, 
a to ze w zględu na okoliczność, że 
p rzy  przew alu tow aniu  okaeało s:ę, 
iż obecne pobory nic dorów nują n a ­
w et 50 ?3 p-oborów przedw ojennych. 
K om isja . dalej dom aga się, aby. ,/C 
względu na pokrzyw dzen ie  pocz­
tow ców  przy /-szeregow aniu ich w 
stosunku do kolejarzy i w ojska w y ­
nagrodzono im te k rzy w d y  i p rze ­
niesiono ich o dwie kategorie w y ­
żej odpow iednio do łat służby, dalej 
dom aga się przyznan ia  pocztowcom , 
pracującym w kasach dodatku za­
leżnego od obrotu kasow ego w  da­
nym  urzędzie. Dalej dodatków w  
znaczniejszej mierze jak dotąd za  
prace w* Pocztow ej Kasie O szczęd­
ności. prgyznania rodzinom  pracow­
ników póeztowych zniżek kolejo­
w ych, w ydatnego powiększenia djet 
dla affibuhmserów pocztow ych, u- 
stalajiia odpowiedniego wynagro­
dzen ia  za nocna służbę, dalej w y ­
nagrodzenia za każdą godzinę p racy  
ponad obowiązkowych 8 godz., po­
k rycia  całkow itego w p isów  szkoir, 
dla dzieci pocztow ców , w ydan ia  u- 
staw y n bezw zgM nern świętowaniu 
niedziel i św iat, w  końcu o zmianę 
przepisów  co do pom ocy lekarskiej 
cfla p racow ników  pocztow ych w  
szczególności o w olny w ybór leka­
rza i dostarczenia bezpłatnie śro d ­
ków  leczniczych-

Po przekazaniu spraw ozdania 
komisji konfliktowej do Zarządu 
C entralnego przystąp iono  do w y b o ­
ru Z arządu G łówjjego i komisji re ­
w izyjnej. Po kilkugodzinnych w y ­
czerpujących naradach dokonano 
w yboru  Zarządu, k tó ry  w yłonił z 
siełyc prezydium  w  następujących 
osobach : ptv/c><: Baziak, w icepre­
zesi: Zieraicbód, Kórnicki. Oodu-
•tow ski, sek re ta rzy : bkólimowskl,

we
NIEBYWAŁA s e m z a Cja  s p o r t o w a .

* L w ó w . 12. czerw ca.
O biegające ud kilku dni po Lw o­

wie pogłoski o przyjeżdzie m istrzów  
sklei drużyny Urugw aju znajdują 
potw ierdzenie w  toczących się per . 
trak tacjacb  tnięd y zarządem  P ogo­
ni a egzotycznym  klubem. P ro p o zy ­
cje Urugwaju, jakkolwiek na nasze 
stosunki bardzo ciężkie zostały  ak ­
centow ane i w najbliższych dniach 
spodziew ać się można sfinalizowa*

nastąp iłb ynia umowy. Przyjazd 
między 7 a 2€ lipca, 
r Jak zgodnie stwiertkzała w szyscy  

korespondenci nasi i zagraniczni z 
Paryża. Urugwaj przedstawia w ła­
sną klasę, bezkonkurencyjna, — 
istny fenomen piłkarski. To też goś­
cina mistrza będżle nie tylko dla 
Lwowa ale i dla sportu polskiego 
praw dziwem św iętem .

T ykw iński, dkarb n i|y : B orszew sk^,
K o z ic  u  t ki.

Pow itany burzą oklasków  w cho­
dzi now y Zarząd na salę i zabiera 
glos p rezes  Baziak, k tó ry  w  scr- 
newznych słow ach dziękuje za zau­
fanie i w yg łasza  krótki program , 
podkreślane , żc zachow a nadal apo­
lityczność Z w iązku, a w  szczegól­
ności . drdoży sta rań , aby  tak  długo 
oczekiw ana pragm atyka dla p raco­
wników pocztow ych w ą*zła jak  naj. 
ry chlej w życic.

Na tom w yczerpano  porządek 
dzienny i o b rady  VJ kongresu zakoń 
czono okrzykiem  na cześć N ajjaś­
niejszej Rzeczypospolitej, P re z y d e n ­
ta W ojciechow skiego j /fwiątzku p ra­
cow ników  poczty, telegrafu i te­
lefonu.

Czwartek, 12 czerw ca: Rżć kat. Ja-
i.ia łż - - Gr kat. Izakija. — S low . W y-
szi.ińiira.

No wotnfa no w a n y W ojewoda pomor­
ski dr. Stanisław W achowiak objął u- 
rz.ę do wanie.

W Min. pracy odbyła się konferen­
cja w sprawie unichonrtenia Manufaktu­
ry W idzewskiej. Przedstaw iciel Rządu 
ośw iadczył, żc jego zdaniem firmę zam­
knięto bez poważnych powodów. Dnia 
13 lun. w łaściciel fabryk M. W. p. Kon 
w ezw any ma być do W arszaw y.

Znakomity uczony rumuński prof. 
lorga przybył wczoraj do W arszaw y w 
tr \varzvstw4f * żony. cójrki oraz r id ik to -  
ra Cirdni. Gr.śii przywitał;, na dworcu 
im.ic.nicm uniwersytetu prof. Tialeski i 
Keir/.yęki, poseł rumuński F lorescu .z  
pcrsonnlem poselstw a przedstawiciele 
M inisterstwa ośw iaty i spraw zagrani­
cznych.

Narady przemysłowców i robotni­
ków przemysłu włókienniczego rozpo­
częły  się dziś w Bielsku. W czoraj w y­
jechał tam inspektor pracy W ojtkiewicz. 
P rzem ysłow cy jako warunek podjęcia 
rokowań z robotnikami postawili przyję­
cie za temat obrad projektu nowej li­
niow y zbiorowej, który przewiduje 
zmniejczenie płac o 10—1 5 # .

C zęść w ycieczki dziennikarzy w  li­
czbie 14 osób udała sie z Wilna do Głę­
bokiego, gdzie podejmowana była  przez 
knmitet obyw atelski ze starostą Kowa­
lewskim  na czeie. W ieczorem odbył s ;e 
bankiet w kasynie. Nas-tępnic w ycieczka  
wyjechała do^Grodna, skąd powróci do 
Wilna we czwartek.

W czoraj Bank Polski rozpoczął pusz­
czać iv obieg now y zapas bilonu niklo­
w ego 10 i 50 groszow ego. Ilość tego bi­
lonu hedzic się zw iększała co 2 tygodnie 
muiejwięcej o 10 miljonów sztuk Z koń­
cem btn. nadcjcia do W arszaw y 1-ssy 
transport monet jednogroszowych. w y- , 
konanych z bronzu monetarnego w An­
glii.

Akademia m odycyiiy 'vełery'WrvjrtBi
w e Lwow ie komunikuje: Pan Maksy­
milian Krygiez. lekarz w e t asv.de.nl 
lin: w crtii-tetu Poznańskiego <JtrAT}l*ł 
stopfcń doktora m edycyny węferyiia* 
ryjnei.

Z Politechniki Lwowskiej. Na ,tók  
naukowy 192-1-25 wybrani zostąli w  P 0* 
/technice Lwowskiej: rektorem: dr.
Karol W ąterek, zwyczajny profesor bu­
dow y kolei żelaznych na W ydziale bo- fl

mimikacy.invm; dziekanami: na W y­
dziale komunikacyjnym: proc. d t  Jan 
Łopuszański: na W > dziale architckto-i 
licznym  proi. dr. Adam Kurylło; na 
W ydziale mechanicznym p n i. dr. Lu­
dwik Ebcrman, na W ydziale chemicz­
nym prof. dr. Gzesław Rcczy liski; na 
W ydziale rolniczo-lasowy in prof. dr. 
Szymon Wierdak; na W ydziale ogól­
nym prof. dr. Benedykt Feliński.

O posady w zawodzie bankowym i 
handlowym. Rektorat W yższej Szkoły  
dla Handlu Zagranicznego we Lwowie, 
iii. Bourlarda 5 podaje do wiadomości 
PT. Zarządów domów bankowych i 
iiamkłwych, że z końcem czerw ca koń­
czy szkołę wóększa liczba studentów, 
dobrze przygotowanych do zawodu 
handlowego i że Rektorat będzie chęt­
nie pośredniczyć m iędzy swoim i ab­
solwentami, szukającymi zajęcia, a PT. 
Pracodawcami.

Walne Zgromadzenie członków Pol. 
Iow. muzycznego odbędzie się w po- 
nietfeialck 23. czerw ca 1924 o godż. ó 
wieczorem w  malej sali Pól. Tow. mu­
zycznego. Porządek d z iew y : 1) Spra­
wozdanie z czynnoóoi T ow arzystw a: 
2) Spr:rwozdanie komisji rewizyjnej: 3) 
Wybór Prezesa; 4) W ybór 4 członków  
Wydziału na 3 lata i 3 członków  Ko­
misji rewizyjnej na 1 rdk; 5) Wnioski. 
W razie, gdyby- o godz. 6- nie- zebrał 
sic komplet, członków statutowo prze­
pisany. odbędzie- się następne, -Walno 
Zgromadzenie tego samego dnia i—w  
tom samem miejscu o godz. 6.30 w iecz. 
Za W ydział: Dr. Z. Kulczycki, Dr. An. 
Lubomirski.

Nabożeństwo żałobne za spokój du­
szy  śp Adama Krechov reckiego odbę 
dzic się iv sobotę dnia 14. czerw ca br. 
.w kościele OO. Bernardynów o godz. 
10 rano.

(jp.) Konsęnsy budowlanę. Magistrat
w ydal następujące kóiiseriśy budowla­
ne; na budowę III. piętrowego domu 
przy ul. Na Bajkach, l-p iętrow ego ‘do­

mu przy ul. W arneńczyka oraz oficyny  
barterowej przy ul. Królą L eszczyń­
skiego.

(jp.) Po zjeździe „Zjednoczenia::.
Rezultatem kilkućrtiow yeh obrad i zjaz­
du „Zjednoczenia" jest stworzeniem jed­
ne*!,'tej organizacji na cala Rzpltą wraz 
z w in. Gdańskiem. W obradach uczc- 
- (niczyi poseł Dismand, który w tym 
cci u specjalnie przybył z W arszaw y i 
w ygłosił programowe przemówienie. 
Po wyczerpujących dyskusjach zgro­
madzenie powzięło kilkadziesiąt uch- 
w ał. dotyczących linii ideowej stowa­
rzyszeniu, spraw politycznych, społecz­
nych, propagandy, w ychowania, samo- 
Pćniocy, kwestji prasowej ftp.

Małopolskie Towr, Lekarzy wetery- 
nar. Posiedzenie naukow-c ottbedzi się 
14 biu. o g. 1S w  sali Nr. VI Akadeinji 
m edycyny weterynaryjnej. Wykład pt: 

bikterjotagach" w ygłosi dr. Br. 
Fcjgin, asystentka państw, zakładu 
Higieny w W arszawie.

(C) Zawsze om. Oddział waik' z  li­
chwa skonstatował wczoraj brak cen­
ników w  13 sklepach, nieprawidłowe 
r.a swoją korzyść przeliczanie marek 
na złote w  S sklepach i przekroczenie 
taryfy w  8 sklepach.

(Ć) Komu dobrze sie w w od zl?  Słn- 
żtfcą kawiarni ,Republique‘‘ Kazimierę 
S a lo w ą / znaleziono wczoraj na chodni­
ku ul. Janowskiej w stanie kompletne­
go opilstwa, w pozie w iele mówiącej. 
Dn wytrzeźwienia pozostanie \% aresz- 
incli policyjnych.

,(C) Tramwajowy złodziej kieszon­
kow y Berek Morgenstern, przyłapany 
na gorącym uczynku okradania bliźnich 
przez konduktora tramwaju KD, po­
szedł sromotnie do ares/tu,

<C). żaMlstwo w kłótni. W Żubrzy
Kófó~L’wó\va 7 kłótni luleUłw.LTnonrHiy 
ciuchem a Michałem Prószków skuu w y­
nikła bójka, zakończona zoł»ójśtwei«. 
HrycJuch pcliuai nożcih F-r.-sz.kow skiego  
w okolice serca, śm ierć nastąpiła na- 
tychmiast. Hryciucha . odstaw;o>:o do 
więzienia sadu karnego w o Lwowie.

(C). Obara iilicznikow siiej zabawy 
Siedm:oietni Tadcniż 1 wtuiiszy u. zaru. 
ęrzy ul. Kochanowskiego 7. w czasie za­
bawy z kolegami, w leczony przez ińcli 
dłuższy czas za nogi, doznał wstrzą- 
śiucnia mózgu,

(C) Stosunkowo rzadki wypadek 
podrzucenia dziecka żydow skiego. Przy 
iii. Żółkiewskiej 127 -znaleziono dziecko 
pici męskiej, obrzezane, około 5 mieś., 
zawinięte w poduszkę, w białej jedwab­
nej kapuzie na głowie.

(C). D ziew częta głną. Mleczarka 
Katarzyna Dulęba, ze ws: Sroki za ro­
gatka żółkiewską. poznślawóta na 
schodach kamienicy przy ul. Kopernika 
22 swoją 12-letnia córkę Zol.ię. ą sama 
weszła do mieszkania. Po wyjściu z 
mieszkania dziew czyny nic zastała. — 
W szelkie poszukiwania i rozpyty wania 
były bezowocne. Zachodzi tu podejrzany 
wypadek uprowadzenia. Opis zaginio­
nej; lat 12, brunetka, wzrost średni, 
w łosy  dług:e zaplecione w warkocz, 
twarz netna. ubrana w  czerwoną sukien­
kę. białą chustkę w kw iaty, fartuszek
niebieski, bosa.

WPISY DO I. KL GIMN. IM. H. 
JORDANA (UL. Ś\V. MIKOŁAJA 16. 
TEL. 1436) PRZYl.MLUF. W GODZI­
NACH URZF.DOMYCH OD 13— 14. 
3fSl-4 DYREKCJA.

m  J o  f i i U i Z j l
rodn iczego  ( języ k  la c T isk i n a d o -  
b o w ią -k o w y )  C y p r ja n y  B i i i ćk ó w n y  
S a k  a m e n te k  32, o d b y w ają  się  o^! 
g. 1 1 --1 2 . E g ra m in a  w s ępne do 
k la s  IV ,— V II. w łączn ie  odbędą

się  24 i 25 b. m. 3 347,

Zjteatr6w
■Repertuar Teatru
Czwartek 12 bm. „Fryderyk Wiel­

ki" (w yst. Solskiego).
Piątek 13 bm. „Fryderyk Wielki"

Repertuar Teatru M ałejo.
Czwartek 12. czerw ca -:> gods. 7.30 

..Bęben"
Piątek 13. czerwca o godz. 730  

„Bęben".

Repertuar Teatru Nowości:
Czwartek 12. czerwca o godz. 7.30 

„Dorina" operetka w 3 akt. Gilberta.
Piątek 13. czerwcu „ godz. 7.30 

„Dorina" operetką w 3 akt. Gilberta.
„Salome". W uzupełnieniu naszej ao- 

I tatki o sobotniej premierze wspaniałego-, 
dzielą Straussa dodać jeszcze należy, 
że kompozytorowi za librett;:, służył ge 
r.iatny utwór Oskara Wildta. Teatr 
nasz w łoży ł w w ystaw ienie „Salome" 
olbrzymia prace i najepsze chęci, nie 
szczędząc również kosztów, które tym 
razem są olbrzymie. — Czytane próby 
które odbywają się codziennie pod kier. 
rcż. Lewickiego i kapelmistrza Lehiera 
pozwalają się spodziewać, żc scena na­
sza znowu stanic na w ysokości zadania 
Dla znaw ców  i miłośników muzyki bar­
dzo ciekawym  eiperym cntcm  będzie du­
blowanie roli Salome przez pp Platów - 
ną i Zamorska, gdyż olr artystki rolę 
tę pojmują odrrtienn:e, obie ńiąit inne wa 
nutki, .lak wielkie jest zainteresowanie 
premierą św iadczy o tern, najwymowniej 
fakt, żc już od kilku dni napłynęły licz­
ne zgłoszenia na bilety w-siępu.Kpsy te 
attalne od dziś rana rozpoczęły przed­
sprzedaż.

Dzisiejsza premiera „Dorfny“ w  Te
atrze N owości pod każdym względem  
zapowiada się św ietnie. Można zgóry  
powiedzżeć, że ostatnia ta now ość ope­
retkowa będzie miała trw ałe pow odze­
nie f zapełMać będzje staie w idow rfę

„Jutro poRoda". Teatr Mały specjale 
me w okresie letnim w ybrał dobrą fars<. 
która nie potrzebuje obawiać się lcoołtp 
renc.ii słońca i pięknego jHiwłetrza. g& ft 
i tak każdy z ciekaw ości rośpfesry h y  
zobaczyć tę now ość pełną nletraMMŁ- 
w ego humoru. R eżyser 3>re«eboiwhki V 
dobr.rowjnn /.“społem przygotowuje sze*  
reg w ieczorów  nieznrerme miłych.



„GAZETA LWOWSKA’’ z dnia w . czerw ca 1924.
—r r

OGŁOSZENIA.
U F  A  1> Ł  O Ś V i .

Sil 8,24.1. Ldykt ugodowy. Otwar- 
d e  postępowania ugodowego do mająt­
ku Markusa Wildera wtaść. składu pa­
sty do obuwia w e L w ow ie Szpitalna 8. 
Komisarz ugodowy l)r. Zjgnnnit Malm, 
sędzia sadu okręgow. cy'\v. we Lwo­
wie. Zarządca ugodowy Dr, Salomon 
Aschkenazy adwokat w e Lwow ie. Au­
diencja do zawarcia ugody w w ym ie­
nionym sądzie biuro Nr. 18 dnia 1. 
:ipcu 1924 o godz. 12 przedp.it. Czaso­
kres do zgłoszenia w ierzytelności do 
26. czerw ca 1924.

Sad okręgowy cyw .. Oddział 111.
Lwów dnia 2 czerwca 1924. 3650

K T R A T E L B .

P. 150/23. Mateusz Jatnrozik z  Har­
ty zostaje zapełnię pozbawiony własno- 
.'.'otiiości z powodu m arnotrawstwa, ku­
ratorem ustanowiono Jędrzeja Jamro- 
tika z Jawornika.

Sąd pow iatow y. Oddział !.
Tyczyn drłJa 16. Kpca 1923. 3578
L. 1 24,4. Obwieszczenie. Tus. ti- 

chwalą z dnia 13. marca 1924 Lcz. L. 
1/24/2 rozciągniętą została nad Stani­
sław ą Krystyriską zamieszkałą w e  
Wiedniu kuratela z powodu choroby n- 
tr.yslowćj. Kuratorem ustanowiono l’c- 
tronelę N ow ukiew dz z Bełza, 

i Sąd powiatowy. Oddział III.
Bełz dnia f> maja 1924. 3624

T Z K A N I A  F J  F M  A

T. VI. 344/23. Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Kan­
torek Jędrzej, rolnik z Opatkowóe (Pod­
górze) przydzielony 1915 do 56 pułka 
piechoty nie daje znaku ży a a . Wdra­
żając postępowanie celem uznania w y ­
mienionego za zmarłego ogłasza się w e­
zwanie, ażeby udzie inno wiadomości o 
zaginionym sądowi. Jędrzeja Kantorka 
w zywa, się..,ąby stawał się przed pod­
pisanym sądem hrh w  imiy sposób dal 
znać o sobie. Po 15. grudnia 1924 sąd 
na ponowny wniosek wyda orzeczenie.

Sąd okręgow y. Oddział VI.
Kraików' 3. sierpnia 1923. 3590

• T. 22/24/2. Zarządzenie postępowa­
ł a  celem uznania za zmarłego. Piotr 
W a\\ ryk syn U aw ryly, urodzony Las- 
koiwLe '1S84, b y ły  żó łiierz  austriacki, 
w yw ieziony jako jeniec do Rosji, od 
1915 ślad za nim zaginął. Wdrażając 
postępowantite 1 celem uznania go za 
zmarłego, wszywa się o powiadomienie 
sadu lub Dra Rrunstcina w Gzortko- 

. n ie  o zaginionym do 15. października
924.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków dnia 1. kwtietnia 1924. 3576 

T. .38/24/2. Zarządzenie postępowa­
ła  celem uznania za zmarłego. Mikołaj 
Maitjaisz syn Iwana, urodzony J.abłu- 
tów 1874. były  żołnierz austriacki, od 
października 1916 ślad za nim zaginął. 
Wdrażając postępowanie celem uznaniu 
go za zmarłego, w zyw a się o  powiado­
mienie sądu lub Dra Rciehsteina w  
Czortkowic do 15. października 1924.

Sąd okręgow y. OddzDł IV.
Czortków dnia 19. kwietnia 1924 . 35,15 
T. 27/24 Matij Dnbedki syn W asyla, 

a rodzony Zeżawa 1S90, byty żołnierz 
ustrra-cki, brał udział w wojnie św ia­

tów ej. dostał się 1914 do niewoli ro s y j­
skiej. poczem ślad za nim zaginął. Wdra 
tając postępowanie celem uznania go 
ta zmarłego, w zyw a się o powiado- 
nierfte Sądu lub Dra Fe^dmanna w 
ózortkowie do 25. października 1924.

Są < okręgow y. Oddział IV. 
Czortków 14. kwietnia 1924. 3452
T. VI. 134/24/1. W drożenie postępo­

wania za zmarłego. Łuczak Henryk, ko­
lejarz z Libiąża (Chrzanów) przydzielo­
ny 1914 do 16. pułku strzelców  nie daje 
znaku żyd a. Wdrażając postępowanie 
celem uznania wymienionego za zinarte- 
lo  zgłasza si ę. wezwanie, aby udzielono 
Sadowi wiadomości o nim i w zyw a go, 
air? przed tym sądem staw ił się 1ub w 
a»y  sposósb uwiadomił o sw em  życiu.

Sąd na ponowną prośbę po 15 grudnia
1924 rozstrzygnie wniosek. .3606
Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VI. 

Kraków, dnia 2 maja 1924.
T. 158/23. Iw a/i Muzyka z Kołowa 

(Dobromti) jako żołnierz 10 PP- zaginął 
w walkach w  oko.icv Kossowa w roku 
1917. Podpisany Sąd w zyw a każdego, 
ktoby o ż y a u  miał jakąkolwiek wiado 
mość. aby' dał o ten u znać Sąd',w,i, w 
przeciągu sześciu mresrę ■■'/. . eżeii w
tym czasie Sąd nie otrzyma • żadnej 
wiadomości o życiu jego uzna go na 
ponowny wniosek za zmarłego

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Sanok dnia 3. grudnia 1923. 3577
T. VI, 53/24/2. W drożenie postępowa­

nia celem uznania za zmarłego. Chruś­
ciel Stanisław', rołnik z Biesiadek przy­
dzielony 1914 do 32 p. strzelców , nie 
daje znaku życia. W'drażając postępow a­
nie celem uznania wym ienionego za 
zm arłego ogłasza się wezwanie, aby u- 
dziełono sądowi wiadomości o nim i 
w zyw a go, aby przed tym sądem sta­
wił się lub w mny sposób uwiadomił o 
sw em życiu. Sąd na ponowną prośbę po 
15 grud. 1924 rozstrzygnie wniosek 3601 
Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 2 kwietnia 1924.
T. VI. 11/24/2. W drożenie postępow a­

nia celem uznania za zmarłego. Krześ 
Jan wyrobnik z Filipowie (Brzęka) 
przydzielany 1915 do 57 pułku piechoty, 
nie daje znaku życia. W drażając postę­
powanie celem uznania wym ienionego za 
zmarłego ogłasza się w ezw anie, aby u- 
dzielcjno sądow i wiadomości o  nim i w zy  
wa go, aby przed tym  sądem staw ił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem  
życiu. Sąd na ponowną prośbę po 15 
grudnia 1924 rozstrzygnie wniosek. 3596 
Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział VI. 

Krakó-w, dnia 6 lutego 1924.
T. VI. 441/23. Jan Chmiel, rolnik z 

Sobolowa (Bochnia) przydzielony 1914 
do 16 pułku strzelców nie daje znaku 
żyd a . Wdrażając postępowanie celem 
uznania wyrmerwonetro ża zmarłego 0- 
glasza się wezwanie, aby udzielono Są­
dowi wiadomości o nim * wzywa go, aby 
przed tym Sądem stawił się —- ttb w 
ńwiy sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sad na ponowną prośbę po 15 grudma 
1924 rozstrzygnie wniosek. 3592

Sąd okręgow y.
Kraków, 22 października 1923.

>  1 r  i r  r-
Ftrm 512/24. A IV. 135.' Wpisano (k

rejestru oddział A.: Siedziba i firma: J. 
Czernecki, księgarnia w Krakowie, R y­
nek gł. 1. U , Prokurę udzielono Janowi 
Użarskienni. handlowcowi w Krakowie, 
Rynek gł, 11. Dzień wpisu: 12. kwietnia  
1924. 3410
Sąd okręgow y, jako handlowy. Oddz. 11. 

Kraków, chna 10. kwietnia 1924.
Firm. 485/24. A. III. 259. W ykreślenie 

firmy: Z rejtstru Oddział A. w ykreślono: 
Siedziba i firma: „Inżynierowie Kwiat­
kowski, Głaz er i Ska“ w Krakowie skut­
kiem rozwiązania spółki i ukończenia jej 
likwidacji. Dzień wpisu: 9. kwietna 1924. 
Sąd okręgow y, jako handlowy, Odaz. Tl. 

Kraków. 7. kwietnia 1924. 3418
Firm. 501/24. A. IV. 211. W p is’do re­

jestru handlowego firmy kupca poje­
dynczego. W pisano do rejestru oddział 
A.: Siedziba Wriny: Kraków', ul. Duna-
icw-skiego 2. Brzmienie firnty: Ryszard  
Lipscbi.tz. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Handel hurtównv drzewem. W łaściciel: 
Ryszard Lipschitz. kupiec w Krakowie, 
ul. Dunajewskiego, nr. fi. Dzień wpisu: 
12. kwietnia 1924. 3417
Sad okręgow y cyw ilny, Odddzial 11. 

Kraków, dnia 9. kwietnia 1924.
Firm. 491/24. A. IV. 210. Wpis firmy 

spółkowe.i. Wpisano do rejestru oddział 
A.: Siedziba firmy: W eiss i Feigenbaum  
w Krakowie, ul. R. Meiselsa 13. Przed­
miot przedsiębiorstwa: Handel towara­
mi galanteryjnemi i instrumentami imi- 
zyezuemi. Forma spółki: Jawna spółka 
handlowa od dnia 1. kwietnia 1924. Spól 
nicy osobiście odpowiedzialni: Hirsch
W eiss, kupiec w  Krakowie, ul. Bożego  
Ciała 12 i Chaskla Feigcnbawma, kupca 
w Krakowie, uk Dietla 36. Praw o za­
stępstw a spółki przysługuje obu spółni- 
kom łącznie (kolektyw nie). Podpis fir­
my : Spólnicy podpisywać będą firmę
Spółki w ten sposób, żc pod wypisaniem,

r — . ■. 1 ; ................. - g s— .. ■
wydrukowanem, lub stampUją w yciśnię- 
cem brzmieniem firmy umieszczą sw e  
podpisy. Dzień wpisu: 12. kwietnia
1924. 3416
Sad okręgow y, jako handlowy. Oddz. II.

Kraków, dnia 8. kwietnia 1924,
J irin. 484/24 A IV. 209. Wpisano 

do rejestru Oddział A: Siedziba i brzmię 
uię fir:ny: „M yszkowski i SAiry.pczeu- 
ko, agentura handlowa' w  Krakowie ul. 
i.ibrow szczyzna 6. Przedmiot przeisię- 
l.iorstwa: Agentura handlową w  zakre­
sie sprzedaży w szelkich artykułów że­
laznych i innych m etalowych artyku­
łów, d/dei sprzedaży artykułów tech- 
jilcznycb. budowlanych, opałow ych i 
wszelkich maszyn. Forma spółki; jaw­
na spółka handlowa od dnia 12. ma.ya 
1924. Spólnicy osobiście odpowiedziall- 
itfi: A leksaiiler Skrypczeńko inżynier
budowy maszyn zam ieszkały w Krako­
wie przy ul. Lfbrowszczyzna nr. 6, 
Witold M yszkowski, kupiec zam iesz­
kały przv iri. RadzJwitlowsldej nr. 33. 
Prawo zastępstw ^  i pojipćsywania fir­
my spółki przysługuję każdemu ze spól- 
ników samodzielnie z tern ogranicze­
niem. że do podpisywania weksli I 
czeków  konieazncm jest położenie kol- 
Itikty.wnie .jłodpteów obydwu sp lr łk ó w .  
Spólnicy podpisywać będą firmę spółkf 
w ten sposób, że pod krzewieniem firm y‘ 
spółki wyciśrt. stąmpilja. każdy ze spól- 1 
noków w ypisze swoje nazwisko własnó- 
ręcznie. Dzień wpisu: 9. kwietnia 1924. 
Sąd okręgow y jako handl. .Oddział II.

Kraków dnia 7 kwietnia 1924. .1414
Firm. 483/24. C 1. 108. Wpisano do 

rejestru oddział C: Siedziba i firma:
Pierwsza Małopolska fabryka w arszaw ­
skich cukrów i marinojadr. Spółka y, 0- 
grauiczoną odpowiedzialnośdu. w Kra- 
kowie-Podgórzu.* Ustąpił zaw iadow ca  
Tadeusz. Oppcnłieim. Zawiadowcą w y ­
brany: Dawid Feiner, przemysłowiec w 
Kraikiowie-Podgórzu. Rynek gt. 1. 8. 
Tenże podpisywać będzie firmę spółki 
łącznie z drugim zaw iadow cą Leonem  
Feinerem w ten sposób, że pod brzmię 
uera firmy umieszczą obaj swe w ła­
snoręczne podpisy. Dzief. wpisu: 9.
kwietnia 1924.
Sąd dkręgoww iako handl. .Oddtoiał 11.

Kraków 7. k l i e n t a  1924. 3413
Frrm. 4/24. C VI. 55. W pisano do 

rejestru Odoziąl C: Siedziba i brzmie­
nie firmy: Biuro obrotu zienropb plami 
..Agraria", Spółka z ograniczoną odpo- 
wiedzfalnością w Krakowie. Uchwalą 
W ataego ZgramadizcttSa z dnia 29 gru­
dnia 1923 1. rep. 2677 postaufowiono roz­
wiązanie 1 likwidację tej Spółki Likwi­
datorami ustanowieni dotychczasowi za­
wiadowcy: Henryk Mtndalgrim kupiec 
w Krakowie XKII. ul. Lwowska 1. 43 
i Dr. Joachim Arnhokl przem ysłowiec 
w Krakowie til. Lubomirskiego 1. 7. 
Dzień wpisu 7. stycznia 1924.
Sąd okręgowy iako handl. .<Wdział II.

Kraków Unia 4 stycznia 1924 , 3406

Firm. 19fi4'23. C III. 255. Zmiany $
dodatki odnoszące sóę do wpisanych lui 
v.' rejestrze handl owym  iirin spółko-
w.ich. Do rejestru Oddział C wciągnię­
to. Co następuje: Siedziba firmy: iCra-. 
ków. Brzmienie fu m v : „Bornstcin i
Ska. spółka z ograniczoną odporwie- 
uzialaośeią. W ykreśla się zaunudowcę 
spćtki Izaka Schreibera. Wpfeuje się 
znjianc pierw szego z Jan/a affty'ktilu 
VI kontruktu spółki z dnia 15. styesir- 
nia 1921 L. R. 1378 w ten sposób, że 
odtąd przełożeiistw c spółki stanowią 
u w aj zaw iadow cy, a mianowicie spólni­
cy  Markus Bornsteia. kupiec w Krako- 
w :c ul. Strądom 27 i Sairl Markowicz, 
kupiec w Krakowie ul. Dietla 13. Kon­
trakt spółki uzupełniono dodatkiem, ze 
Walne Zgromadzenie członków może 
spólnikowi pozw ciić na rozdział udzia­
łu jego. Deień wrpisu 17. grudaia 1923. 
Sąd okręgow y jako handl.. Oddział II, 

Kraków dnia 11 grudnia 1923. 3405
Firm 747/23. O. C. V. 183. Zmiany i 

dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm spółek. Do 
rejestru oddział C. wciągnięto co nastę­
puje: Siedziba firnu': Chrzanów. Brzmię 
nie firmy: Przedsiębiorstwo kinoteatral- 
ne „Jutrzenka" spółka z ograniczoną od- 
powiedzżałnością. Wpisuje sfę z urzędu 

|  rozwiązanie tej sp ók i. Likwidatorami 
i itrami je sąd handlowy' dotychczasow ych  
* zaw iadow ców  Franciszka Baczakiewi- 
|  cza urzędnika pryw. j Dr. Józefa Daleta 

adwokata obu w Chrzanowie. Dzień wpi­
su: 29 w z e śn ia  1923 , 3402
Sąd okręgow y jako hancH.. Oddział II. 

Kraków-, dnia 26 w rześr.ia 1923

BIURO N1EMC2YNOWSKIEJ, Lwów,
plac Akademicki 3, Telefon 1361, po­
leca Francuski na wakacje i stale, 
tony  Folki, Niemki, pielęgniarki nie­
mowląt, wszelkie siły  nauczycielskie, 
urzędnicze, oficjalistów gospodar­
czych. lasowych, w szystkie kategoria 
służby. ______________________ 34oi-7

OGŁOSZENIE.
Uschcr. s\ n Felgi lakrytz, urodzony 

24. grudnia 1S78 W' Beizie, kupiec w  
Sokalu, wniósł prośbę „ zezw olenie na 
zmianę nazwiska rodowego lakrytz na 
, M eiuger".

W ojew ództw o we Lwow ie podaje 
pow yższą prośbę do powszechnej w ia­
domość'! z luud/rueakmaem. że w myśi 
s i l .  4 ustawy z dnia 24. pażdzlernfca 
1919 Dz. U. R. P. Nr. 88 poz, 478 w ol­
no orzectw jci uw-zględmieniu zgłosić do 
Miiwt-tersiw a spraw Wew nętrzni cli za­
rzuty. które podaj należy do Woje-, 
w ód/tw a wy Lwowie w przeciągu d-n; 
"o ,/d Jniu ogłoszenia w ..Monitorze 
Polskim”, które równocześnie zarza- 
uz.i się.

l-w ów  dnia 6. czerw ca 1924. 3644
Za W yjew odę: Karchesy w. r.

IINŻ JÓZEF JASKÓLSKI

D O  N A  B Y C I A  W - K S I Ę G A R N I A C H
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„<3r V F  O  T  V  I'
lw o w sk a  Fabryka Obuwia Spółka BferyjiKi ise Lwowie.
W alr.e Z grom adzen ia  ak c jonarju szy  u :h w .ili o d n ia  14 m a;a 1924 

d y w id e n d ę  i s tm e rd y w id e n d ę  za. ro k  1923 w w ysokości 
M p . 1 4 , 0 0 0  a d  a k c j i .

W y p ła tę  u sk u teczn ia ją  po cząw szy  od 15 czerw ca 1924 P o l­
ski B ank P rzem y sło w y  i P o w szech n y  B ank K redy tow y w e L w o­
wie o ra z  w szy stk ie  O ddziały  ychże  banków  za p rzed łożen iem  
kuponu  1923 r.

Lwów. dnia 10 czerwcu 1924. -V>48 R tid n  Z n w iu d o w c zn .
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